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Z wychodźtwa.

Z u r i c h ,  w lutym.
Zapewne miłą wam będzie i pocieszającą wia­

domość, ze ,  Z w i ą z e k  p o l s k i  w S z w a i c a -  
r y i “ rozwija się pomyślnie i wzrasta, przygarnia­
jąc ku sobie coraz więcej szwajcarskich stow a­
rzyszeń polskich , obejmujących lepsze żywioły 
polskiego wychodźtwa w Szwajcaryi. W ybrany 
po śmierci ś. p. Ludwika Michalskiego preze­
sem Związku T. W i t k o w s k i  z Zurichu, wy­
dał następującą odezwę „do Towarzystw polsidch, 
grup i pojedynczych członków Związku polskie­
go w Szw ajcaryi":

Obywatele !
W ybrany przez was n» prezesa zjednoczonych 

Towarzystw i Związku polskiego w Szwajcaryi 
spieszę wyrazić moją wdzięczność za dany mi w 
tej mierze dowód zaufania.

Przedwcześnie zgasły, a długoletni prezes L u ­
dwik Michalski, zostawił po sobie piękny do 
naśladowania przykład ofiarności i jak należy 
służyć ojczyźnie. Cześć jego pamięci.

Przyjm ując więc obowiązek na mnie włożony, 
zobowiązuję się pełnić takowy, wedle sił i zdol­
ności —  a przyjmuję w tern znaczen iu : jako 
stróż i obrońca praw, oraz wiernej służby n a ro ­
dowej — dla której każdy Polak winien się po­
święcić. Licząc zatem na W aszą pomoc i radę, 
przystępuję do pracy, bo tylko w takich warun­
kach zdołam wypełnić moje zadanie.

Chcemy być wolni. .. a więc stańmy się go­
dni tego przez wytrwsłość i ciągłą pracę dla 
dobra Polski.

Droga do wolności jesi trudna, ale niech nas 
przeszkody w pochodzie naprzód nie nużą — 
owszem wyróbmy w sobie taką siłę woli, która 
przezwycięży je i pokona. Pomnijmy, że ci, któ­
rzy nam urągają i grzębią, byli lennem i Rzeczy­
pospolitej polskiej wazalami, lub oddawali jej 
hołd poszanowania.

Wiemy także, że jedną z głównych przyczyn 
upadku Polski — był bezład. Chciejmy dać do­
wód poprawy porządkiem i karnością w służbie 
narodowej. N iech patryotyzm  nasz nie rozpływa 
się w teoryi — a gnuśność, osobiste widoki w 
pracy narodowej — oby były nam wstrętne

Jeżeli zaś łączni — ręka w rękę dążyć bę 
dziemy do celu naszych pragnień — a coraz 
dalej zataczać koło prac naszych i przysposo­
bienia środków, wtedy liczyć możemy na pewność 
wygranej.

W reszcie odczuwam potrzebę, wyznawaną przez 
ogół — publicznego podziękowania obywatelowi 
Z. Miłkowskiemu za jego starania przy zastęp­
stwie prezesa w ciągu ostatniego półrocza.

N astępują niektóre szczegóły do wyboru re­
wizora, tudzież kasyera i sekretarza Związku, po- 
czem szan. prezes zdaje sprawę ze stanu S k a r- 
b u  n a r o d o w e g o  w Szwajcaryi. za r. 1888. 
Do stycznia 1888 r. wpłynęło do skarbu 645 fr. 
35 c t  W I  półroczu 1888 wpłynęło 327 fr. 60 
ct. tudzież z zapisu śp. Ludw ika M i c h a l s k i e ­
g o  30.000 tr. — ogół dochodów zatem wynosi 
31 276 fr. 20 ct. Z tego musiano niestety za­
płacić od zapisu śp. Michalskiego jako podatek 
spadkowy 6000 fr., rząd kantonu Aargau bowiem 
na reklamacyę gm iny H ilfkon  zmieniając pier­
wotną swą uchwałę, polecił jako od spadku nie 
osobistego ale na cele publiczne, zapłacić całe 
20% —  a rekurs przez prezesa Witkowskiego 
wniesiony odrzucił, uznając Skaib narodowy in- 
stytucyą polityczną. Po spłaceniu owych 6000 lr. 
pozostało w skarbie narodowym 25 276 fr. 20 ct.,

które są złożone w bankach szwajcarskich, wpra­
wdzie na niski procent, ale bezpiecznie.

Sp r a w y  krajowe.

{Zalesienie wydmisk piaszczystych w Odlicyi).
Radca lasowy p. L e t t n e r  zamieszcza w 

Gazecie Lwowski,*} sprawozdanie o postępie ro ­
bót około za'e8ienia wydmisk. Wielkiej użyteczno­
ści tej pracy dla podniesienia kultury krajowej, 
dowodzić nie potrzebujemy —  a wspomnimy 
tylko, że dononywa się ona stosunkowo małym 
kosztem, tak, że korzyści, jakie kraj z zalesienia 
odniesie, znakomicie opłacą ponoszone na ten 
cel ofiary. Pomijając szczegóły, odnoszące się do 
każdego z okręgów — powtarzamy z cennego 
sprawozdania p. Lettnera tylko część ogólną, da­
jącą wyobrażenie o rozmiarze podjętych i doko­
nanych robót:

„Owe biedne okolice kraju —  czytamy w spra­
wozdaniu, — w których zaspy piaszczyste głów 
nie się rozpostarły, podzielić można na dwie 
części. Jedna rozlega się powiatach niskim i tar­
nobrzeskim, druga w jarosławskim, cieszanowskim, 
jaworowskim i mościskim. Dokładniej mówiąc, 
stanowi część pierwszą trójkąt ograniczony dolnym 
biegiem W isły i Sanu, jakoteż idealną linią od 
M ielca do Leżajska; zawiera on łącznej p rze­
strzeni około 35 m I kwadratowych. Natomiast 
drugą część o przestrzeni około 57 mil kwadra­
towych zamykają: San od Jarosławia do Leżajska, 
granica Królestwa Polskiego aż do Narola, dalej 
lin ia idealna, ciągnąca się wzdłuż działu wód 
między Sanom i Bugiem od Narola do Gródka, 
wreszcie kolej żelazna od Gródka do Mościsk i 
do Jarosławia.

„W  owei pierwszej dzielnicy rozróżniamy 157, 
w drugiej 99 osobnych gruntów  lotnego piasku. 
Tu i tam zajmują te g run ta  głównie stronę pół­
nocną, rozproszone zaś są po tery to r/ach  88 
gm in katastralnych. W szystkie razem liczą około 
3 .500  hektarów ; z tych można mniej więcej 
2 .300 uważać za ustalone, a mianowicie: o k o ł o  
1.700 h e k t a r ó w  j u ż  z a l e s i o n o ,  z a ś  600 
h e k t a r ó w  p o t r z e b u j e  j e s z c z e  p o p r a ­
wy  l u b  c z ę ś c i o w e g o  o d n o w i e n i a  o b n  
m a r ł e j  k u l t u r y .

„Utworzono cztery okręgi robocze: niski, tar­
nobrzeski, jarosławsko-cieszanowski i jaworowsko- 
mościski i przepisano dla każdego okręgu mini­
malny obszar rocznego zalesienia, jako to : 115, 
względnie 89, 98, 108 hektarów , a więc razem 
dla wszystkich czterech okręgów 410 hektarów .

„Rzeczywisty postęp prac w poszczególnych 
okręgach roboczych zależał oczywiście od prze­
różnych towarzyszących im okoliczności. Z natu­
ry rzeczy uległa też wszędzie zniszczeniu jakaś 
część kultury.

„Łącząc znakiem -|~ obszary zalesione po laz 
pierwszy z obszarami, gdzie zalesienie trzeba było 
powtórzyć, otrzymujemy następujący rezultat prac 
dokonanych w r. 1888:

hektarów
w okręgu niskim 184 +  63

.  tarnobrzeskim 60 +  67
„ jarosławsko-cieszanow-

skim 69 +  18
„ jaworowsko-mościskim 127 -j~ 10

Razem 440 -(- 156 
„Jak widzimy, przewyższył rezultat przepina­

ną ilość 410 hektarów. Pomimo to nie należał 
rok 1888 bynajmniej do szczególnie pomyślnych. 

„Po największej części zawierają wydmiska ty l­

ko szczery piasek, stawiający kulturze leśnej roz­
liczne trudności. Bywa często, że prócz sosny 
żadeD inny rodzaj drzewa na takim jałowym pia­
sku utrzymać się nie zdoła Z tego powodu kul 
tura sośniny je s t tam wszędzie najbardziej odpo­
wiednią i najważniejszą."

Subwencye drogowe.
Wydział krajowy udzielił następujących bez­

zwrotnych subwencyj na budowę dróg powiato­
wych i gm innych :

aj Wydziałowi powiatowemu w Bochni na dro­
gę gm inną Krasne-Żerosławice-Kępanówj 500 zł.

b) Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce na 
dr. gm. Dąbie-Kępauów-Łapanów 1400 złr., zaś 
na dr. gm. Krasne-Kępanów-Żerosławice 600 
złr.

c) Wyaziałowi pow. w Stryju na dr. gm. Stryj- 
Żurawno 4 000 złr., ewentualnie 7,000 złr., je­
śli dopełni pewnych warunków.

d) Wydziałowi pow. w Brzesku na dr. gm. 
Wesołow-Stróże 1500 zł.

e) Wydziałowi pow. w Limanowie na dr. gm. 
Tym bark-K rasne 2500 złr., zaś na dr. gm. Kra- 
sne-Łososina 1000 zł

f) Wydziałowi w Nowym-Sączu na dr. gm. 
Bobowa-N. Sącz 3000 złr.

g) Wydziałowi pow. w Tarnopolu na dr. pow. 
Tarnopol-Brody 6000 złr.

h) W ydziałowi pow. w Skałacie na dr. gm. 
Skałat-Grzymałów-Podwołoczyska 4000 złr.

i) Wydziałowi pow. w Rawie na dr. gm Ra- 
wa-Uhnów tytułem  subwencyi 4500 złr., zaś ty­
tułem  bezzwrotnej pożyczki 14 ,000 zł.

k) Wydziałowi pow. w Rzeszowie na dr. pow. 
Tyczjn-Jaw ornik 4000 złr.

Sprawy szkolne.

galicyjskich. Z tem przepełnieniem  łączą się bo­
wiem inne ważne kwestye, a więc najpierw  tru­
dność skutecznego udzielania nauki w klasach 
zbyt licznych i sprawa suplentów.

Nie ulega wątpliwości, że w razie założenia 
nowych szkół średnich i nauka będzie lepszą 
i los suplentów egzaminowanych odrazu się po­
prawi, bo wielu z nich uzyska posady, na które 
obecnie po lat kilka czasem kilkanaście daremnie 
czekają.

Z Serbii.

{Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych).
Na posiedzeniu krakowskiego Koła Towa­

rzystwa nauczycieli szkół wyższych uzasadniał 
prof. August S o k o ł o w s k i  w niosek swój ma­
jący być przedmiotem obrad walnego zgroma­
dzeni* członków Towarzystwa we Lwowie.

Wniosek ten brzm i: „Poieca się Wyaziałowi 
Towarzystwa, aby opracował memoryał o niedo­
statkach szkół średnich  galicyjskich, mianowicie: 
a) pod względem hygienicznym  i b) pod wzglę­
dem przepełnienia zakładów średnich i wynika­
jących stąd trudności pedagogicznych i dydakty­
cznych i aby memoryał ten przedstawił Kołu 
polskiemu w W iedniu z prośbą o poruszenie tej 
ważnej kwestyi przy przyszłej rozprawie budże­
towej i o wyjednanie odpowiednich funduszów 
na budowę i zakładanie nowych szkół średnich 
w Galicyi“.

W  motywach wniosku swojego oświadcza prof. 
S., że rzecz poruszona przez niego nie jest 
wprawdzie now ą; pikały o niej wiele dzienniki, 
ale nie przedstawiono jej tam właśnie, gdzie 
głównie należało to uczynić, t. j. w Kole pol­
akiem. Wnioskodawca zajął się w roku prze­
szłym sprawą hygieniczną i to odniosło taki sku 
tek, że w Kole polskiem w Wiedniu kwestyą tą 
się zajmowano. Jednak  memoryał Towarzystwa o 
stosunkach bygienicznych nadszedł do W udnia  
za późno i zdaje się dlatego posłowie nasi me 
poruszyli tej sprawy przy rozprawach budżeto­
wych « tym  roku. Nie będzie od rzeczy przy­
pomnieć się raz jeszcze i dc hygieny dołączyć 
także m em oryał o przepełnieniu szkół średnich

{Hygiena szkolna).
Kwestya hygieny szkolnej zajmuje żywo umy­

sły pedagogów za granicą, a dyrektor gimnazyal- 
ny dr. Kubler z Berlina ogłosił świeżo w czaso­
piśmie Zeitschrift f. d. Gymnasialwesen obszerne 
sprawozdanie o licznych nowych publikacyach w 
tym kierunku. Uwagi godny artykuł swój zakoń­
czył on słowami, które i do naszych stosunków 
wybornie dadzą się zastosować: „Najpierw nale 
ży działać w tym kierunku, aby w kołach decy­
dujących wyrobiło się trafniejsze i dokładniejsze 
pojęcie o potrzebie nadzoru szkolnego ze strony 
państwa, ażeby nadzór ten  w życie wprowadzo­
no i powierzono uzdolnionym osobom t. j. hy- 
gienicznie wykształconym lekarzom. Verbum non 
ampltus addamu.

{W yciąg z protokołu posiedzenia B ady szkolnej 
krajowej z d. 25 lutego 1889.)

Rada przyznaje Grzegorzowi Wrzecionie, nau- 
czycielow szkoły ćwiczeń przy seminaryum nam 
czycielskiem męskiem we Lwowie, trzeci dodatek 
pięcioletni. Uchwala wyiączyć gminę Kwiatoń ze 
związku szkolnego w Uściu Ruskiem i zorganizo­
wać w Kwiatoniu osobną szkołę filialną z dn. 1 
września b. r., przyłączyć gminę i obszar dw or­
ski w Borku Małym do związku szkolnego w Ra- 
zodrzy, wyłączyć gminę Łodzinę ze związku szkol­
nego w Hłomczy i zorganizować w Łodzinie o- 
sobną szkołę filialną z d l  września b. r. i zor­
ganizować z d. 1 września b r. szkoły fil alne 
w Złoczowie i Kaplińcach. — Przyjm uje do wia­
domości reskrypt ministeryalny, miauujący J a s a  
W ojciechowskiego prowizorycznym nauczycielem 
starszym c. k. semin. naucz, męskiego w Krako­
wie ; przenosi z tego powodu suplenta IV  gim 
lwow. dr. Jana  Rajewskiego do I I  gim n lwów 
i mianuje Stanisława Romańskiego suplentem  w 
IV  gimn. lwowSKim. — Mianuje Franciszka Ton- 
derę zastępcą nauczyciela w szkole realnej kra­
kowskiej, Bronisława Starzeckiego suplentem  w 
gimnazyum 0 0  Bazylianów w Buczaczu, Wło 
dzimierza Kmicikiewicza zast. nauczycieli, c. k. 
gimnazyum w Jarosławiu. Przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie wizytacyjne krajowego in ­
spektora szkół z lustracyi gimnazyum w Rzeszo­
wie. — Uchwala potrzebne zarządzenia celem 
wprowadzenia gry na fortepianie, organach i 
skrzypcach w seminaryach nauczycielskich w myśl 
postanowień nowego statutu organizacyjnego. — 
Rada zamianowała tymczasowego nauczyciela, 
Mikołaja Rai d a , w W ierbiążu Niższym; rzeczy­
wistym nauczycielem w Wierbiążu Niższym tym. 
naucz., Karola Wilczkiewicza, w Żabuie, ri.-cz 
naucz, szkoły etat. w Ż abnie; tym naucz. Moni­
kę W yrobiszów nę, w W ieprzu, stałą naucz., za­
wiadującą szkołą filialną w Zakrzowie; tym. naucz., 
Stefana Bukojemskiego , w Łanceynie, rzecz, 
szkoły etatowej w Łanczynie.

Najwięcej sensacyjną jest Wiadomość o u ła­
skawieniu Pasucsa. Przed kilku laty był on zao­
cznie skazany na śmierć, przebywał za granicą ; 
dalej knuł zamachy przeciw królowi. Podczas o- 
statniej wojny Serbii z Bułgaryą walczył po stro­
nie Bułgarów. Radykaliści upominali się kilka 
krotnie o ułaskawienie, nawet kładł' to za wa­
runek utworzenia gabinetu. Król statecznie od­
mawiał. Ułaskawienie nastąpiło teraz na żądai.ie 
samego Milana, który w tej sprawie n astępu ją­
cy list napisał do regentów : „Składając koronę 
przebaczyłem wszystkim, którzy wobec mnie —  
jako króla — podczas moich rząaów jakikolwiek 
błąd popełnili. Przez to chciałem wymazać r e ­
sztę wspomnień o w ew nętrznych -ozierkach. Zo­
stawiłem do woli regentom , by zrobili formalny 
użytek z prawa uiasLawiania, aby w ten sposób 
już pierwszym swoim czynem starsi1 się pozy­
skać nowemu k-ólowi uległych i wdzięcznych 
poduanych. Jako ojciec i Serb daleki jestem od 
tego, by bezpośrednio lub pośrednio mięszae się 
w prowadzenie spiaw  państwa. Robię jedynie 
użytek z prawa, przysługującego każdemu to rb o ­
wi na podstawie konstytucyi i zwracam się do 
Was z prośbą o ułaskawienie Pi sz icsa"....

List ten odesłali regenci dc m inistra spraw ie­
dliwości, ten  zaś zwrócił go regentom  zc swoją 
opinią, zgodną z życzeniem MUana. Na tei p o d ­
stawie dziennik urzędowy ogiosi. dotyczący d e ­
kret, podpisany przez regentów  i m inistra spra­
wiedliwości.

O przyczynach, które skłoniły Milana do ab - 
dynacyi, podają niektóre dzienniki blizsze szcze­
góły. Siery najlepiej poinformowano potw ierdza­
ją, że kilkakrotnie objawiał chęć złożenia koro­
ny —  najpierw po klęsce pod Śliwnicą. Wów­
czas generat horvatovic, dzisiaj poróżniony z kró­
lem z powodu rozwodu, odwiódł go od wykona­
nia tej myśli. Od owej chwili król kilkakrotnie 
zwierzał się z, tą myślą.

Czuł on, ze jest znienawidzonym w kraju — 
Ustawiczne trudności i kłopoty rządzenia znuży­
ły go i zniechęciły do tronu Zdaji się, iz król 

i miał nadzieję, że wojna zewnętrzna wydobędzie 
.go  z kłopotów wewnętrznych Atoli czem więcej 

utrw alał się spokój w Europie, tem bardziej tra ­
cił król otuchę. W kraju rzeczywiście było po­
wszechne niezadowolenie ; ciężary podatkowe 
wzrastały, niedobór budżetowy rósł z roku u a 
rok. Charakterysiyczuem  jest w tei mierze, że 

j np. pewien kupiec, wprawdzie najmajętniejszy w 
braju, płacił dawniej 60 dukatów podatku, a te ­
raz nałożono na niego'więcej niż 30.000 franków. 
Jeżeli wśród takich okoliczności radykaliści szli 
do urny wyborczej z h a s łe m ; zniżyć podatk i! — 
to oczywista rzecz, że wszyscy wyborcy poszli 
za n.m i. Wobec tak powszechnego rucnu władzą 
utraciła znaczenie i powagę. Lud objawiał tak 
wmlkie wzburzenie i zawziętość, że nie w jednem  
miejscu nu śm ierć pobił przeciwników, p zwolen­
nikom stronnictw a rządowego odgrażał się wszę- 
lzie pożogą i śmiercią. Takie zd a rz e n i, dość 

| częste podczas okresu wyborczego tajone zręcz- 
■ nie przed zagranicą, sprawiały na królu bardzo 

bolesne wrażenie. Poznał on, że musi się zdać 
n r łaskę i niełaskę radykałów, których w duszy 
nienawidził. -—

W srod takich okoliczności dojrzała w nim m yśl 
złożeniu korony , zwłaszcza kiedy i po uchwale­
niu nowej konstytucyi przekonał s ię , że wcale 
Die pozyskał życzliwości. R istics, któremu król 
zwierzył się z tą myśią. wystąpi! z przedstaw ie­
niami i wykazywał, że i.e ^ała sprawa spoczywa

Jan Niezdara Godalski.
Zraleziony jego rękopis

p o d a ł do d ruku  

E d m u n d  S ,  N a g a n o w s J c i ,

(Szkice z Zachodu, Serya I.)

13 (Dokończenie).

W poniedziałki i wtorki ruch u mnie był naj­
większy. jako w początku tygodnia. W inne dni, 
pnychodził czasem jakiś autor książkowy — co 
niby nie potrzebował całego pomysłu, tylko po­
rady partykularnej. Bardzo sławni mężowie za­
szczycali nieraz progi Przyjaciela Autorów  — je 
dni, niby pacyenci, z prawdziwą boleścią produ­
kowania; inni z ciekawości.... gdyż już nazwisko 
moje było znane i w gazetach się ukazało, w ła­
mach anonsowych. Pierw si nieraz się grubo opła­
cali — w stosunku do oddanej im usługi Tak 
np. razu jednego przybył do mnie (doróżką) sła­
wny w całym świecie autor pow,eści : „ ! czyli ?“

— Mój kochany panie —  rzecze, — sprawa 
jest ta k a : Pnicuję ja  obecnie nad nową powie­
ścią wielkoświatową, której tytuł będzie: Proga- 
meia. Nie potrzebuję ci tłumaczyć, że tematem jest... 
panna na wydaniu. Otóż mam już wszystko d o ­
brze ułożone, intrygi zawiązane, rozwiązanie bar­
dzo proste, choć nieprzewidziane.... no chodzi 
mi tylko o los jednego z konkurentów. Widzisz, 
zrobiłem go członkiem parlamentu, młodszym sy 
nem para Anglii, jednem słow em : figurą bardzo 
wydatną. Ale w drugim tomie widzę, że mi go 
wcale nie potrzeba — odegrał on swoją rolę, na 
n ic się więcej nie zda.... cóż z nim zrobić? Dać

mu umrzeć w łóżku, lub w polu myśliwskiem, 
nie wypada — bo by się poznano na mej tru ­
dności. Cóż z nim zrobić, powiedz!

— Ano — odpowiedziałem z zwykłą gotowo­
ścią — rzecz bardzo prosta! Skompromitować go 
i zarazem skomplikować rzecz całą, wprowadzić 
elem ent shocking do pr wieści, skandal polityczno- 
salonowy... a tem samem dać nosa wielkiemu 
światu. Niech ów jegomość ukradnie np. chuste- 
cz ię  jedwabną marszałkowi Izby....

Mój klient buchnął śmiechem i zarazem zmiar­
kowałem, że mu rada moja ulżyła w boleściach 
produkującej fantazyi, bo tak rzek ł:

— W iesz c o ! doskonała id e a ! Nie będzie to 
oczywiście chusteczka... ale, no! mam już ma 
terya1. W ielem panu dłużny? Dwie gw ineje? Ot, 
są. A dieu!

W ten sposób żywot wiodłem blizko rok cały. 
Bezustannie czynny umysł mój wymagał sporo 
fizycznej podpory — to też w miarę fatygi, m u­
siałem zwiększać miarę dżynu  w każdej mierze 
porteru i zrozumiałem, że nic tak nie pędzi wv- 
obraźnią jak dżyn  zabarwiony tylko piwskiem. 
Nieraz, marząc o nowych planach, o bohater­
skich i lirycznych poematach, wzruszenie moje 
dochodziło do ekstazy: łzy mi kapały z oczu, rę ­
ce i nogi drżały i trzęsły się, a pod sercem czu­
łem spiekotę opętanego cielskiem geniusza!! . . . .  
Paroksyzmy te kończyły się czasem nadzwyetaj- 
n ie! Często po ich przejściu znajdywałem się pod 
stołem, lub pod łożem, osmarowany atramentem, 
z kałamarzem w iednej, z cynową kwartą w d ru ­
giej garści; alboteż rozpoznawałem, żem w sieni 
leżał, za drzwiami —  niby ten pies — błagając 
samego siebie o dopuszczenie do izby 1 Dziwne 
symptomy pożerających mnie płomieni m yśli!.... 
dz.wne 11 Zdarzało się, gdym w ten sposób był 
opanowany tą autorską ekstazą, przychodziły kli­

entki; a ujrzawszy mnie, zbiegały na dół, na 
ulicę czemprędzej i już nie wracały. Wiedziały 
bezwątpienia, iż darmoby ziemskiego u mnie szu­
kały natchnienia.... To też nie dziw, że wkrótce 
pojawiły się w Londynie nędzne naśladownictwa 
mej profesyi! Ludzie bez cienia genialnej fanta­
zyi założyli „ b i u r a  p o m o c y  a u t o r s k i e j " ,  
i, jak zwykle bywa, znaleźli łatwowiernych kli­
entów. Traciłem aplikantów codziennie.... cho­
ciaż umysł pracował bezustannie, tem płodniej, 
im mniej znajdował kanałów, któremiby się roz­
lewał między rodzaj ludzki. To też i dżyn  już 
mózgowi memu przestał dopisywać: stracił moc. 
Próbowałem siły jego w różnych szynkowniach 
okolicy, aż mi pud Trzema Niewiniątkami po­
wiedział ówczesny posiadacz miejsca na beczce, 
że nieco terpentyny, zmięszanęj z m iarą dżynu. 
bardzo przystojny czyni napitek. Od onej godziny 
piłem sobie najprzód dżyn  z terpentynką — po­
tem terpentynkę z dżynem.

Ano, by skończyć opowiadanie, jednego połu­
dnia — posiliwszy ducha jedynym  pokarmem, 
jakiego gardziel nie odmawiała — chciałem  się 
udać dla koutemplacyi na dach... tymczasem już 
sobie uie przypominam jak się to staro, zleciałem 
z czwartego piętra na sam dół kamienicy. A że 
widocznie ciało moje zawadzało komuś w sieni, 
więc mnie z» pomocą buta aż na ulicę wysztur- 
chano. I  lożałbym sobie przy rynsztoku nie wiem 
jak długo, gdyby nie miłość n iew iasty!

Kiedym sie obudził; leżałem na łożu, u siebie. 
Oczyska moje, błąkając się po izbie, napotkały 
wlepione v.e mnie czerwone źrenice jakiejś n ie­
wiasty. Nigdyn jej w życiu nie widział.... tak 
przynajmniej sądziłem. W yglądała na Uu 70, 
bardzo c-huda, żółta z plamami krwawemi na 
twarzy pomarszczonej. Czepiec miała rozm&mzany 
na głowie i buro siwe włosy w nieładzie. Sukni-

sko miała zmięte, poszarpane i czemś niby obla­
ne. Zmartwione widać było biedactwo, bo z czer­
wonych jej źrenic łzy ciekły i ręce się jej trzę­
sły od smutku.

— Kto pani jest ? —  zapytałem — a ona nu­
że beczeć i szlochać, że aż mi się miękko zrobiło 
na sercu.

— O ! o ! o ! -  krzyczeła, zanosząc się od p ła­
czu —  i o n mnie nie poznaje! o n, mój biedny, 
nieszczęśliwy nrabia jerozolimsiri, moj jedyny, mój 
narzeczony, mąż mój najukochańszy.... nie poznaje 
swojej najdroższej, swego anioła pocieszyciela, 
swej żony i s io stry !.... o! o! o! patrz tylko, my- 
lordzie-hrabio!

To mówiąc i łzy lejąc, z kieszeni bardzo ob­
szernej dobyła coś, co wyglądało jak garnek, czy 
donica.... Mnie coś w mozgir zamajaczyło —  coś 
się z przeszłości Wyłoniło i powoli, powoli przy­
pomniałem sobie, że kiedyś, przed dawnemi a 
dawnemi laty ten sam garnek ja, Jan  Niezdara 
Codalski, kupiłem u jakiejś panienki w Jerozoli­
mie i obdarzyłem nim królową W iktoryę, kiedy 
jeszcze mieszkała na skwerze Gavendish, za co 
mi ona pierścień darowała, a ten pierścieu unradł 
mi amoasador ros ... tak, tak .... to ona, Ofiara 
Rozpusty, Upiór w terpentynie, szukający dżynu 
w Altanie Dziewic! Przypom nienia te tak wstrzą- 
sły całym moim systemem, żem zem dlał...

Tydzień temu wróciłem ze szpitala. Obok izby 
mojej najęła sobie kwaterę wdowa Verywealthy. 
Po dojściu syua do pełnoletności, zmuszona ustą­
pić z domu p-zy skwerze Gaveuaish, z bardzo 
zredukowanym dochodem, oddała się ona bardzo 
złej i nizkiej namiętności —  p i j a ć b f  wu ! I !  
Nic tak nie rujnuje m oralną istotę ludzką jak

teu paskudny nałóg! Nic tak nie wysusza du­
cha, jak niewolnictwo pijanicy 1 Człowiek, a tem 
bardziej niewiasta, nadużywający trunków  rozpa­
lających, tracą znamię ludzkości i spadają poni­
żej rangi socyalnej bydląt — które bo nigdy się 
nie upajają!

Przykład okropny wdowy Verywealthy zachęcił 
mnie do wstąpienia do Stowarzyszenie Niebie­
skiej Wstęgi, t. j. do „Brac*wa Umiarkowanej 
Wstrzemięźliwości. “ Szczupły dochód jej (tj. w do­
wy a nie wstrzemięźliwości), wypłacany re g n la - 
nie co tydzień, pozwala jej korzystać z mego to­
warzystwa w chwilach trzeźwych —rzadkich. 
Zresztą pokój swój zamykam na trzy zamki i do ­
puszczam tylko rzadkie klientki autorskie. \Pdow a 
krzyczy obok —  a ja Dalę fajkę, popijam stary 
swój portei (z kapką tylko dżynu), leżę na łóżku 
i z domu nie wychodzę, jak tylko po papier, 
atram ent, porter i regularną uotygodniowr pensyę 
wdowy Verywealthy.

Czy geniusz we mnie płonący zasłużył na po­
m nik — skromność przesądzać nie dozwala. Jeżeli 
mi go potomność postawi, niech na nim artysta 
wyrzeźbi te tylko s ło w a:

Leży tu ziemska powłoka, co toceora 
K ryła  Jana Niezdarę Codalskiego, bardzo

zacnego Autora.
Swia* się na nim  nie poznai —  on widział się

w sobie —
Sam  jeden zdoler, był uznaó siebie i z tą świa­

domością ztożon byl w tym  grobie.
Amen.

EONIjSO
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tylko na dwnjosobach, na królu i na jego ma­
łoletnim^ synu. Gdyby po ustąpieniu króla los 
■awisżny^ukróciłjjżycie królewicza, wówczas Ser­
bia byłaby bez dziedzica i znalazłaby się w po­
łożeniu bardzo n;ebezpiecznem. Jednak król wy­
trwał w swojem postanowieniu i potrafił przeko- 
naó^Bisticsa i innych zaufanych o koniecznej po­
trzebie zł -żenią korony.

Termin złożenia korony wyznaczył król,— jak 
się zdaje, — poJczat, pobytu swego w Nuzu,  
gdzie bawił dla zwidzenia wystawy rolniczej. Tam 
zwierzał się ze swem postanuwieniem przed szer 
szem gronem swngo otoczenia. Powróciwszy do 
Belgradn, uwiadomił o swem postanowieniu kil­
ka dworów zagranicznych. Cesarz niemiecki w o- 
sobnym liście odradzał królowi i zachęcał go do 
wytrwania na stanowisku. List ten sprawił wiel­
kie na króla wrażenie.

Pod wrażeniem tego listu rozpoczął aról po­
nownie układy z przewodnikami stronnictwa ra­
dykalnego, aby utworzyć gabinet po swojej my­
śli. Radykaliści przedłożyli mu swój program. 
Pierwszym jego punktem był warunek ułaska­
wienia Paszica — dalszym powołanie Tauszauo 
ricsa do utworzenia gabinetu. Tenże Tauszano- 
*iCb należał przed kilku laty do wielkiego spisku, 
został skazany na ciężkie więzienie, ale wkrótce 
był ułaskawiony, król bowiem nie jest zawzię­
tym. Przeto zgodził się na misyę Tauszanoricsa, 
ale na ułaskawienie Paszicsa przystać nie mógł, 
gdyż ten właśnie uknuł spisek na życie Milana 
w r. 1885, podczas wojn, serbsko - bułgarskiej 
stał po stronie Bułgarów przeciw swej ojczyźnie 
i ani razu nie zgłosił się z prośbą o ułaskawie­
nie. Dlatego wstawianie się za nim 1 ‘go przyja­
ciół wziął król za osobistą obrazę. Taki stanrze- 
ezy rozdrażnił króla i stał się powodem, że mi­
mo odradzających listów od panujących zagra­
nicznych postanowienie złożenia korony stało się 
stanowczem. Rozdrażnienie wzrastało, rozstroje­
nie nerwowe wzmagało się coraz bardziej. Chwi­
lami nawidzała króla myśl odebrania sobie ży­
cia; słyszano kilka razy wyrywające się mu mi- 
mowoli wyrazy: Nic mi nie pozostaje, jak pójść 
za przyaładem cesarzewicza Rudolfa.

Zrobiwszy wreszcie ostateczne postanowienie i 
uwiadomiwszy o niem poselstwo rosyjskie, odzy­
skał spokój i dawną sprężystość. Odtąd praco­
wał dzień i noc, układał osobiście wszelkie pro- 
jekta do odezw i urzędowych uwiadomień, które 
trzeba było wysłać do obcych dworów i wszel­
kie. szczegóły uroczystości abdykacyjnej. Odzy­
skał humor zwykły i czytając pilnie dzienniki 
dopisywał różne uwagi i swobodnie gawędził z Ri- 
sticsem, który go codziennie odwidzał — wyra­
żał zadowolenie ze swego postanowienia i oświad­
czał, że krokj tego nigdy n'e pożałuje. Kilka 
godzin dziennie przesiadywał i przesiaduje na 
lekcyach syna lub na rozmowie'z nim

Porządek dzienny nauki i zajęć młodego króla 
nie uległ prawie żadnej zmianie. Wstaje on zwy­
kle o godzinie 6, o 7mej robi sam jakieś zada­
nie, a o 8mej ma pierwszą lekcyę. Według pla 
nu naukowego jest on teraz poniekąd w urng.ej 
klasie gimnazyalnej i  szczególnie przykłada się 
do runik przyrodniczych i do geografii mó i 
kilku językami, jeździ konno chętnie i śmiało — 
ma umysł otwuty, zdradza rozgarnianie' i zdaje 
się pojmować o woje stanowisko.

O kierunkn polityki zagranicznej podczas re- 
gencyi pisze korespondent do Neue fr. Presse 
z Belgradu ua podstawie swej rozmowy z Risti- 
csem: O stosunku Serbii do Austro-Węgier rzekł 
on, że ten stosunek mosi się opierać na natu­
rze wzajemnych interesów i na logice faktów. 
Ristics nie wątpi, że ten stosunek będzie ciągle 
dobrym.

Z takiego zapewnienia można na raz a być za­
dowolonym; rozwój dalszych wypadków okaże, 
co Ristics rozumiał pod „logiką faktów* — oraz 
czy w ocenianiu tycn faktów ministerstwo rady- 
i  une zgadza się z regencyą. Na razie wiadomo, 
ż«- minister spraw zagranicznych w rozesłanym 
okólnika do poselstw zagranicznych polecił o- 
swiadczyć, że ministerstwo stoi ns stanowiska, 
wytkniętem w proklamacji regentów.

Z Rady państwa.
W iedeń , 12 marca. 

( tf )  Prezydent S m o l k a  otwiera posiedzenie 
o godzinie 10 minut 20 i oznajmia, że nowu- 
wybrany poseł R o z w a d o w s k i  wylosowany 
został do 7 sekcyi Izby poselskiej.

Do prezydyum Izby wpłynęło przedłożenie 
rządowe o b u d o w i e  k o l e i  ż e l a z n e j  z J a ­
s ł a  do R z e s z o w a  na koszta państwa. Wy­
datki przez rząd w tym celu preliminowane wy­
noszą połszosU miliona złr

W dalszym ciągu dyskusyi nad bu łże tern mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych — rozdziałem: 
„ z a r z ą d  c e n t r a l n y *  zabiera głos dep. R e i ­
c h  e r z lewicy.

Uderza on na s y s t e m  p r o t e k c y j n y ,  
jaki wprowadzono p r z y  a w a n s o w a n i a  u r z ę ­
d n i k ó w :  starzy i zasłużeni bywają pomijam, 
młodzi i niedoświadczeni mają pozasłużbowym 
stosunkom do zawdzięczenia nominacye na wyso- 
Kich mzędników. G m i n y  z u b o ż a ł y  skutkiem 
wielsich ciężarów administracyjnych i wysokich 
podatków; życzeniu, aby część dochodów z po­
datku wóaczanego obrócić na ulżenie gminom w 
ponoszeniu ciężarów, nie uczynił rząd zadość. 
Wreszcie występuje mówca z wnioskiem o wy­
danie n s t a w y  o c h r o n n e j  d l a  d z i e c i  
któraby unormowała opiekę i kwalifikacyę wy­
chowawców.

Dep. C h a m i e c ,  jako generalny mówca pro, — 
podnosi ociężałość w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h ,  której powód nie leży może w złej woli 
lub upwuzałosei urganów nrzęduwych, jak iacz„j 
w wadliwem natawodawstw ie aammistracyjnem. 
Mówca domaga się zatem rewizyi ustaw »dm.ni- 
stra.yjayeh i wprowadzenia reform w pewnych ga­
łęziach adminiatracyi.

Dep. M e n g u r ,  jako generalny mówca contra, 
omawia najpierw kwestyę organów rządowych i 
urzędników, w których obronie stanął wczoraj 
prezydent ministrów. Mówca przyznaje, że u- 
rzędmcy mają obecnie pracę o wiele cięższą, niż 
przed 20 lub 30 laty i że siły ich wyzyskuje 
rząd do ostateczności. Przeciążenia tegc skutkiem 
być musi, iż urzędnicy nie postępują z kierun­
kiem wiedzy i nie rozumią dokładnie ustaw, 
których tak wielka uzbierała się masa, iż wytra­

wny ;wnik rozglądnąć się w nich nie może ; 
cóż dopiero burm istrz mniejszbgo m iasteczka? 
Persoaal urzędników adm inistracyjnych zasila 
dzisiaj s z l a c h t a .  Można cieszyć się 7 tego, gdy­
by nie było faktem stwierdzonym, że r e z e r ­
w u j e  s i ę  d l a  n i c h  n a j l e p s z e  p o s a d y ,  
a pomija się synów mieszczańskich.

W arunkiem reformy socyalnej mogą być jedy 
n ie : u r e g u l o w a n i e  p r a w a  p r z y n a l e ­
ż n o ś c i  i z m i a n a  p o d s t a w y  d o  w y m i a ­
r u  p o d a t k ó w  k r a j o w y c h ,  p o w i a t o ­
w y c h  i g m i n n y c h .  Prawo przynależności 
wyrokuje o opiece nad biednymi i prowadzi do 
zdziczenia wśród obecnych stosunków ; kwestyę 
tę trzeba stanowczo załatwić w drodze ustawo­
dawczej. System nakładania dodatkow do poda­
tków dla krajów, powiatów i t. d. uważa mówca 
za zły, gdyż dodatki te obciążają w niesłychany 
i niedozwolony sposób obywateli państwa. Jedy­
nym środkiem usunięcia złego jest, aby krajom 
lub powiatom czy miastom wreszcie odstąpić 
pewne dochody pośrednie, jak to dzieje się w 
Prusiech, gazie podatki są bez porównania niż­
sze, niż n nas Dopóki się tej kwestyi nie zała 
twi, nie może być mowy o sanacyi stosunków 
8oeyalnych.

N astępnie wywiązała s ię  polemika między po­
słami niemieckimi a F e r j a n i c e m ,  co do sto­
sunku ludnośei słowiańskiej do niemieckiej w Ka- 
ryntyi, Krainie i na Pobrzeżu, pcczem zabrał 
glos sprawozdawca komisyjny K a t h r e i n, który 
broni przedewazystkiem s ano^iska rządu, wobec 
narodowości i krajów i wyraża życzenie, aby 
spory narodowościowe już raz ustały, gdyż wy­
maga tego interes krajów i państwa. Dawszy*na­
leżytą odprawę K n o t z o w i  na jego prusofilskie 
wczorajsze wywody, przyznaje słuszność skargom 
M e n g e r a .  Mówca sądzi jednak, iż powody 
skomplikowanego ustawodawstwa naszego leżą 
w s y s t e m i e  c e n t r a l i z a c y i .  „Zaniechajcie 
panowie ten system i zmieńcie go, gdyż krępuje 
on wszelki ruch swobodniejszy, złóżcie punkt 
ciężkości w autonomię krajów, a zobaczycie, że 
będzie lepiej !“

Izba nchwala „ z a r z ą d  c e n t r a l n y " ,  a nad 
rezolucyą T a u s c b e g o  o zwołanie ankiety ce­
lem wypracowania ustawy przeciw zawlekaniu 
zarazy bydlęcej, przechodzi do porządku dzien­
nego.

Przy rubryce „ p o l i c y a  p a ń s t w o w a "  za­
biera głos dep. K r o n a w e t t e r ,  wnosząc skre­
ślenie tej pozycyi, gdyż uważa .ą za nieuspraw ie­
dliwioną wobec zawieszenia przez rząd sądów 
przysięgłych w kilku obwodach sądowych i przy­
musowych wydaleń robotników przez organa po­
licyjne. Mówca przytacza kilka drastycznych wy­
padków, gdzie oigana policyjne samowładnie po­
zbawiły robotników wolności osobistej. Jeden  z 
członków ankiety robotniczej miał przez policyę 
wstęp do W iednia wzbroniony i otrzymał dopiero 
od niej pozwolenie na przybycie do stolicy, gdy 
go na rzeczoznawcę powołano. Parlam ent, w zglę­
dnie koin-syr jego; mają prawo powoływania rze­
czoznawców bez zezwolenia policyi.

Mówca krytykuje następnie postępowanie rządu 
przy strejkach robotników, gdzie rząd staje po 
stronie chlebodawców. W dalszym ciągu omawia 
K ronaw etter szczegółowo s t r e j k  p i e k a i z y  
w e  L w o w i e  w roku zeszłym i postępowanie 
organów rządowycn przy tej sposobności. P r a w o  
z g r o m a d z e ń  nie doznaje poszanowania ze 
strony rządu i gwałcone jest w wypadkach, k tó­
re policya za właściwe uzna. Policya przekracza 
zakres swej władzy i mi, a się ze swojem zada 
niem. Mówca kończy swe przemówienie w niesie­
niem rezolucyi, w której wzywa rząd do znie­
sienia wyjątkowych rozporządzeń.

Na wywody K ronaw ettera odpowiadali rep re­
zentanci rządu : radca ministeryalny K i e 1 m a n- 
s e g g i prezydem  policyi K r a u s s.

Następne posiedzenie odlędzie się jutro o go­
dzinie 10.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 13 m&rca.

Ot ilismy dzisiaj sprawozdanie urzędowe 
z kilku posiedzeń Koła polsKiego w W iedniu. 
Komisya redakcyjna spóźniła się znacznie, prze­
syłając dziś dopiero sprawozdanie z posiedzenia 
z d. 24 lutego, tudzież z następnego, na którem 
odbyła się poufna dysknsya programowa. W dal­
szych sprawozdaniach, które dla braku miejsca 
odkładamy do jutrzejszego num eru, przyjęto dzi­
wną metodę sprawozdania z rozprawy szczegóło­
wej nad bndzetem, zapisując tylko, którzy mów­
cy przemawiali a nie dodając ani do jakiej po­
zycyi budżetu dyskusya się odnosiła, ani też ja ­
kie wnioski były stawiane W ten sposób nie 
można się właściwie Dic pozytywnego ze spra­
wozdań tych dowiedzieć. Z innych przedmiotów 
w sprawozdaniach poruszanych, widoczne jest 
jednak pewne ożywienie Kola, w porównaniu 
z jego — drzemką w latach puprzednich

Z  soboru pruskiego.
Komitet prowincyonalny wyborczy na W Ks. 

Poznańskie wraz z delegatami odnośnych powia­
tów na posiedzeniu w dniu I I  b. m. zatw ier­
dził w miejsce ś. p. Teofila Magdzińskiego jako 
kandydata na posła do parlam entu n emieckiego 
z powiatów jarocińsko - pleszewsko - wrzesińskiego 
pana dra Zygm unta Dziembowskiego z Pozna­
nia.

Na posiedzeniu Koła polskiego na sejmie pru­
skim z d. 11 b. no wybrany został prezesem 
tegoż Koła poseł Leon Czarlińsiu.

W niosek Koła polskiego w sprawie języ ła  pol­
skiego w szkołach ludowych prawdopodobnie dziś 
przyjdzie pod obrady Izby deputowanych sejmu 
pruskiego.

Z  Niemiec.
Dziś parlam ent niemiecki wraca do przerw a­

nych czynności. Z adanie , jakie go czeka, jest 
bardzo rozległe —  i pytanie, czy się da załatwić 
do świat wielkanocnych. Najwięcej ciekawości o- 
budza p y tan ie , czy projekt przedłużenia ustawy 
przeciw socyalistom będzie na tej sesyi przędło 
żony i w jakiej formie. W spominaliśmy już w 
tej mierze, że jest zamiar zaniechania specyalnej 
ustawy przeciw socyalistom, a zastąpienia jej o- 
sobną nowelą karną, jako uzupełnieniem do po­

wszechnego kodeksu karnego. Charakterystycznem 
jest w tej sprawie t o , ie  stronnictwo narodowo- 
liberalne gotowe je s t przystać na przedłużenie u- 
stawy przeciw socyalistom na dwa lata, aby rzą­
dowi dać czas do wypracowania innych dotyczą­
cych projektów w formie noweli do kodeksu. 
Rząd — jak słychać , — ma inne w tej mierze 
zapatrywanie i nie widzi możności uzupełnienia 
kodeksu nowelą tak, aby dogodziła temu prze 
znaczeniu . jakie ma wyjątkowa ustawa przeciw 
socyalistom.

Sprawa ligi patryotycznej.
We Francyi rozgrywa się obecnie jeden z in­

teresujących epizodów walki trzeciej republiki z 
bulanżyzmem : gabinet T i r a r d ’a występuje
przeciw lidze patryotycznej. Śledztwo wstępne 
zostało już ukończone i rada ministrów na pod­
stawie protokółu śledztwa uchwaliła na wniosek 
m inistra sprawiedliwości wytoczyć proces sądo 
wy członkom centralnego zarządu ligi, a podo­
bno i kilku szefom jej prowineyonalnych wy­
działów. Ponieważ pomiędzy oskarżonymi znaj­
duje się jeden senator i trzech deputowanych, 
przeto m inister sprawiedliwości w myśl zasady 
nietykalności poselskiej odwołał się do senatu i 
do Izby poselskiej z prośbą o zezwolenie na są ­
dowe ściganie senatora N a q u e t ’a i depntowa- 
nych: L a g u  e r r  e’a z departam entu V a u c l u s e ,  
T u r q u e t a z depart. A i s n e  i L a i s a n t ’a, 
reprezentującego w Izbie stolicę F rancyi.

Prezydent M e l i n e  oznajmił na ostatniem  
posiedzeniu Izby deputowanych, iż akt oskarże­
nia przeciwko wymienionym członkom Izby sfor­
mułowany został na podstawie znanych już na­
szym czytelnikom artykułów 291, 292 i 293-k o ­
deksu karnego o n i e d o z w o l o n y c h  s t o w a ­
r z y s z e n i a c h ,  tudzież na podstawie 1 i 2 art. 
ustawy z r. 1834, oraz 13 art. dekretu z roku 
1848, wynoerzonych przeciwko s t o w a r z y s z e ­
n i o m  t a j n y  m.

Na jednom yślnie wyrażone żądanie Izby p re ­
zydent odczytał pismo m inistra sprawiedliwości 
T h e y e n e t ’a, w którem podane są motywa, ja ­
kie skłoniły rząd do prześladowania ligi patryo 
tycznej.

M inister zaznacza w swem p iśm ie , że liga 
patryotyczna założona była w roku 1882 celem 
wspierania fizycznego i moralnego ukształcenia 
przyszłych żołnierzy Francyi. L iga nie otrzym a­
ła wówczas zezwolenia rządu, gdyż o nie nie pro­
siła, jednakże była przez długi czas tolerowaną. 
M inister przyznaje , że jakkolwiek postępowanie 
ligi nie zawsze było rozumnem i umiarkowanem, 
jednakże zjednała sobie z początku sympatye w 
całym kraju. Na nielegalną drogę wstąpiła liga 
w d. 14 lipca 1887 r., kiedy w dzień rocznicy 
wielkiej rewolucyi francuskiej zorganizowała bu 
rzliwe dem onstracjo i uchybiła szefom armii 
francuskiej, skutkiem czego wielu członków wy­
stąpiło ze stowarzyszenia. Od tej chwui —  zda­
niem m inistra sprawiedliwości —  liga zachowała 
tylko nazwę z pierwotnie założonego stowarzysze­
nia : szczera patryotyczna działalność ligi ustąpiła 
miejsca knowaniom politycznym, niebezpiecznym 
lia  porządku i pokoju. Obecnie zaś 27 lutego r. 
1889 óyrekeya ligi wystosowała, z powodu bom­
bardowania 8 a g a l l o ,  karygodny telegram  do 
gen. I g n a t i e  w a, gen. C z e r n a j e w a i  ao 
burmistrza M o s k w y ,  a więc do funkoyona- 
ryuszów obcego mocarstwa.

W dalszym ciągu swego oskarżenia pisze mi- 
n ster sprawiedliwości, że papiery znalezione w 
biurach ligi patryotycznej dowodzą, iż liga stała 
się w końcu stowarzyszeniem buntow uiczem , 
itórego działalność wymierzoną była przeciwko 
instytucyom republikańskim . L iga postawiła sobie 
za cel propagandę polityczną i w tym celu na 
nowo się uorganlzowała. W każdym okręgu pa 
ryskim istnieje osobny komitet agi, składający 
się z 42 członków zostających pod Komendą dy­
rektora okręgowego. Okólnik centralnego zarzą­
du ligi z lutego br. wyjaśnia, iż organizacya ta 
została utworzoną w tym celu, aby rozkazy dy- 
rekcyi mogły być w razie potrzeby zakomuniko­
wane wszystkim członkom ligi w ciągu dwóch 
godzin bez użycia poczty i telegrafu. Ten sam 
dokument zawiera między inni mi ni,stępujący 
ustęp: „W przewidywaniu samowolnych czynów 
rządu przeciwko lidze, uchwalił zarząd centralny 
zażądać od komitetów paryskich, aby pozostawały 
w stanie t r w a ł e j  m o b i l i z a c y i " .

M inister Thevenet sądzi, iż zarząd ligi chciał 
przez to dać do zrozum ienia, że każdy komitet 
okręgowy powinien być w każdej chwili gotów 
na wezwania swego d y rek to ra , ażeby w razie li­
stow ania rozwiązania lig i, członkowie mogli się 
nieDawem stawić tam , gdzie będą potrzebni.

M inister przychodzi w końcu do tego wniosku, 
iż właściwa liga patryotyczna, ża ło b n a  w 1882 
roku przestała już is tn ie ć , a obecnie rozwiązane 
stowarzyszenie, które niewłaściwie używało tej 
nazwy, było stowarzyszeniem tajnem, które chcia­
ło podnieść rokosz przeciwko istniejącym insty- 
tucyom i gotowało się do ich obalen ia; nowa or­
ganizacya ligi nadała jej poniekąd charakter ar­
mii i uczyniła ją  ostatecznie s t o w a r z y s z  e- 
n i e m t a j n e m .

Pismo to odczytane przez prez M e l i n e ’a 
sprawiło wielkie wrażenie na słuchaczach. Z pra­
wicy i skrajnej lewicy posypał się ogień sarka­
stycznych nw ag, wymierzonych przeciw T i r a r -  
d’o w i i T n « v e n e t’o w i., O a s s a g n a c rzekł, 
bądzę, iż m inister sprawiedliwości nie spodzie­
wał się, że jego pismo odczytanem będzie w Izbie. 
L a g u e r r e  po kilku ironicznych uwagach o- 
znajm ił, i i  on i jego przyjaciele polityczni nie 
będą się spizeciwiać zezwoleniu na ściganie są­
dow e, a nawet z niecierpliwością wyczekają 
ch w ili, kiedy zostaną oskarżeni o udział w taj­
nem stow arzyszeniu! Na wniosek samego L a- 
g u errea  postanowiono przystąpić nazajutrz do 
wyboru komisyi, która ma orzec o zezwoleniu 
na wytoczenie procesu L a g n e f r e ’o w i ,  T n r -  
q n e t’o w i i L a i s a n t’o w i. Naturalnie rowno 
czesnie zarządzone będą kroki sądowe przeciw poza­
parlamentarnym przywódcom l ig i , a w pierwszym 
rzędzie przeciwko D e r  o u 1 ó d e’owi, jako pi rzę­
sowi ligi i R i c b a r d ’o w i , gene ralnem u sekre­
tarzowi ligi.

W czorajsze depesze przyniosły wiadomość, ja ­
koby rząd zamierzał wytoczyć także proces sądo­
wy samemu B o u 1 a n g e r ’o w i. A le pogłoska ta, 
kilkakrotnie już wznawiana, wydaje nam się na- 
teraz przynajmniej bezpodstawną, podajemy ją 
więc z zastrzeżeniem.

Kronika.
K r a k ó w ,■ 13 marca.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. ks. 
Ignacego P o l k o w s k i e g o ,  staraniem brata nie­
boszczyka , odbędzie się jntro we ozwartek w ko­
ściele 0 0 . Bernardynów na Stradomin,

Ze spraw sądowych. Pierwsza w bieżąoym ro­
ku kfdenoya sądów przysięgłych ukończoną została 
w ubiegły piątek. Druga kadenoys rozpocznie się 1 
kwietnia br. Na kadencyę tę wybrani zostali jako 
p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  pp. dr. Kwaśniewski Au­
gust, hr. Husarzewski Józef, hf. Łoś Adam. Szym- 
czykiewioz Sebastyan, Loefler Bonawentura, hr. Dębi­
cki Juliusz, Hranicki J a n , dr. Balicki Stanisław, 
Szukiewicz Feliks, Krywult Aleksander, Flaschel 
■Jakób, dr. Schalay Ludwik, Limanowski Yiłady- 
eław, Lubaóski Franciszek, dr. Koy Miohał, Doma­
galski Wincenty, Kochanowski Eelioyan, dr. Junger 
Salomon, Szubert Awit, dr. Eiohhorn Ferdynand, 
Ożegalski Stanisław, dr. Knbica Jan, dr. Hubaczek 
Eugen., Lipczyński Józef, dr. Chajes Adolf, dr 
Cholewicz Franciszek, Muller Bronisław, John An- 
gust, dr. Miłkowski Władysław, Lewi Henryk, 
Chmura Piotr, Soozek Henryk, Kosek Szymon, Chę­
ciński Franciszek, Matzke Franciszek, dr. Eiben- 
sohutz Zygmnnt.

Jako p r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  Haweika An­
toni, Trojanowski Stanisław, Pudek Jan, Lermer 
Feidynand, Soherer Adolf, Miaskowski Jan, Epstein 
Leopold, Górnicki Józef, Jachimowioz Wojoiech.

Jubileusz Juiiusza Kossaka. Rnohliwy klub ma­
larzy i rzeźbiarzy urządza w tym roku jednemu z 
najwybitniejszych przedstawicieli sztuki polskiej J u ­
liuszowi K  ssakowi 50 letni jubileusz zawodu arty­
stycznego i prosi nas, aby tą drogą wezwać wszyst­
kich artystów, których adresy klubowi nie są znane, 
lub listy nie doszły, o zamieszczenie następującej 
odezwy:

Wobec półwiekowej artystycznej działalności J u ­
liusza Kossaka wydział klnbu malarzy i rzeźbiarzy 
w Krakowie postanowił na posiedzeniu dnia 25 
lntego odbytem, nczció jo  uroozyslym obchodem, 
jakoteż ofiarować jubilatowi albnm pamiątkowe. —  
W myśl przeto nchwały tej podpisani udają się do 
Wgo Pana z prośbą o nadesłanie najdalej do dnia 
1 kwietnia kartki ze swego albumu albo szkiou. 
którego wielkość nie powinna przenosić ns wyso­
kość 20 ctm., na długość 25 otm Fo-mat albumu 
będzie podłużny. Upraszamy zarazem o ła&Kawe na- 
dosłanie swej fotografii w formaoie gabinetowym, 
którą mamy zamiar pomieścić obok szkiou. Upe- 
wniająo się, że uroczystość ta będzie hasłem uzna­
nia za cenną a dłngoletmą praoę Juliusza Kossaka, 
tuszymy, ie w imię solidarności i koleżeństwa nie 
odmówisz Wny Pan swego udziału.

Sekretarz Prezes
Tadeusz Płotnicki. Ludwik Michałowski.
Adresować należy: Klnb malarzy i rzeźbiarzy, 

nl. Szczepańska 1. 11 w Krakowie.
Liczba tutejszej straży wojskowo - policyjnej 

powiększoną wreszcie została po długich starauiaoh 
i zabiegaoh ze strony magistratu o 20 żołnierzy, 
na których utrzymanie gmina będzie dopłacać oko­
ło 1500 złr. Potrzeba powiększenia stiaży wskutek 
szybkiego wzrostn miasta, oddawna już bardzo czuć 
się dowała tern więcej, jd n  od roku 1857. w któ­
rym to czasie oddział s f l^ y  policyjnej, liczący 206 
żołnierzy, zmniejszony został do 101 żołnierzy, mi­
mo podwójnego wzrostu miasta, wcale zwiększonym 
nie został, chociaż potrzeba powiększenia na każ­
dym kroku ozuć się dawała.

W Stowarzyszeniu rękodzielników „Zgoda" od­
będzie się w niedzielę d. 17 marca b. r. o godz 7 
wieczorem dla ozłonków wieczorek muzykalno -  de- 
klamacyjny, połączony z odczytem ku uczczeniu śp. 
J. I. Kraszewskiego.

P. Kazimierz Bartoszewicz zawiadamia nas, iż 
w sobotę 16 b. m. o godz. 5 po południu w sali 
hotelu Saskiego wygłosi pierwszą pogadankę na tle 
literatury, sztuki i żyoia krakowskiego. Szereg po­
gadanek owych ma być utrzymywanym w tonie kro­
nik tygodniowych, które p. Bartoszewicz pisywał 
n egćyś w własnym P n eg lą a sk  literack m.

Właściciele realności, przy ulicy Dietla poło­
żonych, wnieśli do Rady miasta prośbę o jaknaj- 
spieszniejsze dokończenie zasypania łożyska starej 
Wisły i uporządkowania ulicy Dietlowskiej — z po 
wodu, że w roku bieżącym zabnduie się prawie ca­
ła  niezabudowana jeszcze część tej ulicy, wekatek 
czego w razie przeoiwnym dostęp do realności, po 
drugiej etronie tejże ulicy położonyon, byłby prawie 
niemożełjnym. Wobeo dalszego żądania o usunięcie 
raz na zawsze z tej ulioy wszelkich panoram , me- 
nażeryj, bud oyrbowyoh i t. j . ,  znajdzie się gmina 
w bardzo trndnem położeniu —  pominąwszy bowiem 
tę okoliczność, że wydzierżawianie placów na po- 
mienionej ulioy tym przedsiębiorcom przynosi gmi­
nie znaczne dochody — trudno będzie na lazie wy­
szukać innegr na ten cel odpowiedniego mejsoa. 
Potrzebie tej będzie ohyba można zaradzió przez 
przystąpienie do dalszego uporządkowania ulioy Die- 
tlowskie; od strony Wisły, gdzieby wteny znalazło 
się dostateczne pomieszozenie na tego rodzaju wido­
wiska.

„PÓ łpaskitt. Wiadomość podana przed kPkoma 
dniam. w K u/m rsc Wfirseawskim, iż władze au- 
stryackic pograniczne, zwłaszcza komisarze austryao- 
cy, nie nwzględniają tak zwanych „półpasków", czyli 
kart ośmiodniowych, wydawanych przez naczelników 
powiatu częstochowskiego, olkuskiego, miechowskie­
go i będzińskiego, jeżeli nie są zaopatrzone wizą 
knnsnla austryaokiego— jest zupełnie mylną. ,,Pół- 
paski“ są teraz tak samo uwzględniane, las da­
wniej.

Na CO są telegrafy, skoro depesza wydana w 
Wiedniu o godz. 1 m. 50 z południa przychodzi do 
Krakowa o godz. 7 wieczór, jak się właśnie wczo­
raj zdarzyło z depeszą, do naszej Redakcyi w ysła­
ną? Możeby włauze zechciały to pytanie rozwiązać.

Obuwie Fraftnkla. Otrzymujemy od jednej z pań 
wiadomość, iż na próbę nabyła w składzie Fraenkla 
płytkie trzewiczki balowe za 2 złr. 50 et. Tam ten 
wyrób głośnego fabrykanta w trzecim tańcu na fro­
terowanej posadzce całkiem popękał. Na jeden iań- 
onjący wieczór przydałoby się zatem tego roazaju 
obuwia sześć par, które kosztcv,ałyby J5  złr. — 
Z tego się okazuje, o ile praktyozną jest owa ta­
niość wyrobów fabryki z Módling.

Z Tow. łyżwiarskiego. Tegoroczny sezon śli­
zgawki zakończony został w niedzielę świetnym 
festynem wieczornym, na który stawili się licznie 
wszyscy zwolennicy sportu łyżwiarskiego. Zabawa 
urozmaicona ogniami sztuoznemi i światłem rzyno­
skiem wpośród powszeomnej ochoty i wesołośoi 
przeoiągnęła się do godz. 9 wieczór. Naśladowanie

walki eblężniczej i wspaniała fontanna ogniowa wy­
padły nader efektownie i nagrodzone zostały huco- 
nemi oklaskami. Jedynie tylko powierzchnia szyby 
lodowej, pękająo i krusząo się pod łyżwami, przy­
pominała ostatnie chwile łyżwowego sezonu. Nado­
bne łyżwiarki z ciężkiem westchnieniem opuszczały 
lodowy teren, który przez kilka miesięcy dostarczał 
tak miłej a zarazem wielce higienicznej rozrywki.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngująoy 
ubogim, będą kwestować we czwartek 14 b. m. na 
ulicy Smoleńskiej i Wolskiej.

Zmarli. Joanna Pruszyńska, wdowa po ś. p. An­
tonim Pruszyńskim, właścicielu dóbr, zmarła w Kra­
kowie w 89 rokn życia.

Zapiski policyjne. Od uałogowego złodzieja, Izrae­
la Reinkrauta, zamieszkałego pod Nr. 18 przy ulicy 
Kupa, odebrała straż policyjna kosz biały, przezna­
czony na bieliznę, znaczony literą M 1, który przed 
trzema miesiącami przyniósł do niego w porze no­
cnej nałogowy również ziodziej Wurtzel. Komu ów 
kosz skradziono i czy były w nim jakie rzeczy, do- 
tyohczas niewiadomo.

P. Jan Chranick' złożył w policyi pierścionek 
złoty z brylantem, który znalazł w ulioy Basztowej.

P. Stanisław Bogacki złożył łyżeczkę do kawy, 
znalezioną na ulicy

Kapral policyjuy Mozdzioch złożył jeden kalosz 
mały, znaleziony na R ynku, zaś żołnijrz policyjuy 
Rokowski złożył pugilares z pewną kwotą pienię­
żną.

Szkoła koszykarska w Jarosławiu. W szkole 
tej, która istnieje już od lat dziewięciu i dostar- 
ozyła krajowi wielu robotników, zaszły temi ozasy 
niektóre ważne zmiany. Chooiaż nanka odbywała się 
regularnie i wyroby miały odbyt zapewniony, ale 
okazywały się różne niedostatki, a niekiedy dawały 
się słyszeć skargi odbiorców o niedotrzymanie ter- 
minn. oraz na jakość wyrobów, tak że robotnicy by­
wali zniechęceni. Idąc za wskazówkami z różnych 
stron dawanemi, krajowa komis/a przemysłowa u- 
ohwaliła poczynić pewne zmiany na lepsze, tak oo 
do zarządr szkoły, jak<>też co do połąozonego z nią 
przedsiębiorstwa handlowego. MT myśl tej nobwały 
komitet nadzorczy przeprowadził reformę. Członek 
komisyi krajowej p. Wierzbicki ułożył nową szcze­
gółową instrukoyę dla kierownika i inny plan nauki, 
Ważniejszą zaś jest zmiana osób Na nauozyoiela 
przyjęto p. Gondka, byłego stypendystę krajowego, 
który uczył się w krajn, a potem wydoskonalił się 
w Wiednin i Morawii, zaś na kierownika szkoły i 
przedsiębiorstw: handlowego wzięto z zawodu ku­
pieckiego p Jana Ghądzyńskiegi ze Lwowa.

W komileoie nadzorozym zaszły także małe zmia­
ny. Pierwotnie komitet składał się z ks. Jeizego 
Ciartoryskiego, p Bartoszewskiego, starosty Huta i 
p. Micewskiego Wys ąpił z komitetn p. Bartoszew­
ski, a na jego miejsce wstąpił p. Andrzej Maj, dy­
rektor tutejszego gimnazyuir, a oprócz tego wrtąpił 
jeszcze znany w krajn prz«mysłowieo p. L. Czyńsk1 
Jest niepłonna nadzieja, że nowi kierownicy, poparci 
przez pomnożony komitet nadzorczy, wprowadzą na­
ukę koszykarstwa i przedsiębiorstwo handlowe na 
lepsze tory dla pożytku powiatu i kraju.

Z e S t o w a r z y r z e A .
=  Walue zgromadzenie Towarzystwa prawnicze 

go odbyło się wczoraj przy licznym udziale ozłon­
ków pod przewodnictwem prezydenta Jasińskiego 
Ze sprawozdania sekretarza rektora Kasparka do­
wiadujemy się, iż Towarzystwo prawidłowo i po­
myślnie się rozwija. Liczyło ono 13b członków, 
odbyło 9 posiedzeń miesięcznyoh, zaznaczyło swoje 
zdanie w kilku ważnych sprawach, jak np. reforma 
postępowauia w sprawacn spadkowych i opiekuń- 
czyoh, reforma sądownictwa i t. d. Po przyjęoiu do 
wiadomości sprawozdania wydziału i komisyi rewi­
zyjnej, uchwalono projekt budżetu na rok 1889, 
oraz zmianę art. 7 statutu w tym duohu, że licz 
bę członków wydziału pomnożono z 7 na 15, oe- 
lenL umożliwienia energiczniejszej działalności Towa­
rzystwa w kierunku wskazanym art. 2 statutu

Na rok 1889 wybrani zostali do wyaziału pp. 
Jasiński jako prezes, Zoll, Kasparek F. Jakubowski, 
St. Muczkowski, Styozed, F  Wilkosz, M. Fierich, 
J . Leo, Louis, Milewski, J. Morelowski, J . Rosen- 
ilatt, Szyba ski i Szymk:awioz, jako członkowie. Do 
comisyi rewizyjnej wybrano pp. Cieszyńskiego i 
Szurka.

Z powoau spóźnionej pory odłożono zapowiedzia­
ne dwa odczyty na przyszłe posiedzenie miesięczne, 
które się odbędzie we wtorek d. 19 bm.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowyoh namiestnictwa: Piotra Przybylskiego 
z Łańcuta do Jarosławia, Hieronima Zahradnika ze 
Stryja do Sambora i Romualda Stanisława Noela ze 
Lwowa do Łańouta.

Repertoar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  14 m arca: „Wicek i Wacek", 
komedya w 4 aktach Zyg. Przybylskiego.

W s o b o t ę  16 marca: Na docnód Panliny Woj- 
nowskiej po raz pierwszy „Nasze żonki", komedya 
w 5 aktąnh Gustaw: Mosera i Fraaciszka Schoen 
thana.

W n i e d z i e l ę  17 marca: Po połndnin: Wy 
stęp panny Grodzkiej „Przed śniadaniem", kotaedya 
w 1 akcie hr. Fredry: „Zyd w beczce", krotochwila 
w 1 akcie ze śpiewami.

Wieczorem : Po raz sto jedenasty „Kośoiuszko pod 
Raoławioami1<.

fiaioBote la b n .  literackie i artystyczne.
Noworooznik Koła literacko-artystyoznego we 

Lwowie. W myśl uchwały walnego zgromadzenia 
członków Towarzystwa wydaje wydział Koła pod 
powyższym tytułem publikację, która opuści prasy 
drukarskie w ciągi roku bieżącego. Noworooznik 
Koła składać się będzie z trzech części: z części 
kalendarzowej i informaojjnej, zastosowanej jak naj­
dokładniej do rzeczywistych potrzeb inteligentnego 
cgółn, z działu sprawozdawozego, itó r j da ogólny 
pogląd na rnoh literacko artystyczny z oałego roku 
we wszystkioh dzielnioaoh Polski z szozególniejszem 
uwzględnieniem Lwowa, z części beletrystycznej. 
W tej ostatniej pomieszczone będą wyborowe utwo­
ry prozą i wierszem ńaszyoh pisarzów i poetów.

Noworooznik wyjdzie w formaoie wielkiej ósemki 
w objętości 15—20 arKuoiy drukn i ozdobiony bę­
dzie kilkoma ilustracyami. Komitet redakcyjny ozyui 
jak najusilniejsze zabiegi oelem pozyskania wyboro­
wych sił do opraoowania pojedynczych działów
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W charakterze korespondentów zaproszono znanych 
publicystów z Krakowa, z Poznania i z Warszawy. 
Niska cena Noworoeznika (1 z ł r ) jest dostateczną 
gwaranoyą, i ł  nakład oennej tej publikacyi będzie 
wyczerpany.

Reprezentaoyę komitetu redakcyjnego stanowią: 
Stanisław Pepłowski, sekretarz Koła i Marceli H a­
rasimowicz , artysta malarz. Adres wydawnictwa: 
Lwów, Koło liter ,ckie — gmaoh teatralny

W listopadowym zeszycie Wiestnika Jewropy 
ogłosił W. J a k u s z y n  nowe maluryały do bio­
grafii poety rosyjskiego E y 1 e j e w a. Pomiędzy in- 
nemi znajdnje się tam także list J. K. N i e m c e ­
w i c z a  do Eylejewa i odpowiedź tegoż, oba doku- 
m enta , pisane po polsku, a świadczące o przyja­
znych stojunkaoh dwóch tych znakomitych mężów, 
dają wyobrażenie o nadziejach i maizenia"h , jakim 
wówozas oddawali się szlachetniejsi Rosyauie i naj­
lepsi patryoci polscy.

W Madryole wyszło świeżo w drugi em wy­
daniu hiszpańskie tłomaczenie powitści J. I. Kr a -  
s z e w s k i e g o  „Ulana", WjpizcdzoDe obszernym 
wstępem, w którym tłomacz (p. Mas y Otzet) daje 
pogląd na historyę literatury polskiej i na stosunki 
pomiędzy Polską a Hiszpanią.

Dział ekonomiczny.
Oddział rolniczy w uniwersytecie Jagielloń­

skim Senat akademicki otrzymał od p. Franciszka 
My ielskiego uwiadomienie, iż p. S t e f a n i a  Mo ­
s z y ń s k a  z Wielednik na Wołyniu ofiarowała 
12 000 rubli na rzeoz oddziału rolniczego w uni­
wersytecie Jagiellońskim w myśl wniossu , jaki p. 
Mycielski postawił był w Sejmie doia 16 stycznia 
b. r. Za złożone ruble zakupiono listów zastawnyoh 
4%  procentowy oh Banku krajowego w nominalnej 
wartości 15.700 złr. i książeczkę Kasy oszczędności 
na 83 złr. 46 ot.

Stypendya dia uczniów chmielarstwa. Komitet 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego podając 
do powszechnej wiadomości, że tegoroczny kurs na­
uki w szkole chmielarstwa w Staremsiole pod Lwo­
wem, otwarty zostaje dnia 1 kwietnia b. r  , a w 
razie spóźnionej wiosny najpóźniej dnia 15 kwietnia — 
ogłasza niniejszem konkurs na cśm stypendyów po 
60 złr dla uczniów tejże szkoły, której kurs trwać 
będzie siedm miesięcy —  do 16 listopada br.

Stypendya te starczą na całkowite utrzymanie 
ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, którzy roku 
zeszłego kurau słuchali, ale należytej wprawy na 
samoistuyoh chmielarzy jeszcze nie nabyli: następnie 
kandydaci, którzy już praoowali w zawodzie ogro­
dniczym. Pożądaną też jest rzeczą, aby kandydaoi 
umieli czytać i pisać. Naukę powtarzania, szczegól­
niej rachunków, pobierać będą uczniowie w niedziele, 
święta i dni słotne.

Uozeń stypendysta winien jest - 
a) mieć najmniej skończonych lat 18; 
bj zaopatrzyć aie w potrzebną odzież i bieliznę, 

jakoteż pośoiel;
c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, wskazane 

mu przez instruktora lub jego zastępcę na ohmiel- 
niku Si kolnrm bez wynagrodzenia ; za roboty zaś 
wykonane na chmielarniach właśoioiela Staregosicła 
pobierać będzie odpowiednie miejsoowym stosunkom 
wynagrodzenie —  z którego połowa służyć . * ua 
uzupełnienie stypendyum, względnie na potrzeby 
uoznia w czasie nauki —  druga zaś połowa prze­
chowaną będzie w kasie szkolnej i wydaną mn zo­
stanie przy ukończeniu szkoły.

Podania zaopatrzone metryką i świadectwem du- 
tyohozasowego zajęoia (względnie t«! świadeotwem 
szkolnem, jeżeli petent ma takowe) wnieść należy 
do Komitatu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego (ul. Ossolińskich 1. 15) — franco, najdalej 
do 26 maroa. b. r.

Jarmark na konie włościańskie, który się od­
był w dniu wczorajszym na Groblach, zgromadził 
bardzo lioznroh włościan. Ogółem sprowadzono 340 
koni roboczych, to też cały bardzo obszerny plac, 
zapełniony do reszty wyrobami bednarskiemi itp., 
przedstiwiał w całej pełni ożywiony targ małomiej­
ski. Poknp na konie okazał się rówtież wielki, tas 
dalece, że z doprowadzonych koni zaledwie kilka­
dziesiąt i to chyba najsłabszych nie znalazło knp- 
iiów. Nadzór nad wzorowo urządzoną targowicą wy­
konywali prz°« cały dzień komisarz targowy p. 
Wiśniowski, weterynarz miejski p. PapOe, obeonym 
był również r. m. dr. Horowitz jako członek ko- 
misyi targowej i r. mag. Szymkiewicz. Jeżeli zwa­
li my że liczba doprowadzanych na jarmarki kra­
kowskie koni włościańskich wzrasta z każdym ro­
kiem, bo gdy w pierwszym roku wynosiła tylko 70 
koni, a obecnie dosięgła poważuej cyfry 340 koni, 
to można uważać, że tutejsze jai marki na konie 
mają zapewnione na przyszłość potUUdUenie i że u 
siłowania gminy, (koło podniesienia tych jarmarków 
czynione, nie pozostaną bez skutku.

Kolej JasłO-RzOSZÓW. Wczoraj rzi d przedłoży 
Izbie poselskiej projekt do ustawy, żądający upo 
ważoienia do budowania ua koszt państwa kolei lo­
kalnej o torze normalnym z Jasła na kolei trans 
wersalmj do Rzeszowa na kole- Karola Ludwika, 
Koszta obliczone są na 5%  mil. złr. Budowanie

ma się rozpocząć w rokn bieżącym i skończyć się 
za dwa lata. Na pokrycie wydatków potrzebny oh 
w roku bieżącym minister skarbu ma utrzymać upo­
ważnienie sprzedać 7500 akcyj lit. B kolei Busztie- 
hradzkiej, które są własnością centralnej kasy pań 
stwowej. Akcye te wziął skarb w nominalnej war­
tości półtora miliona złr. jako zwrot zaliozek ze 
skarbu państwa ua wybudowanie linii booznej Fal- 
kenau-Grazlice. Te akcye do roku 1879 nie przy­
nosiły żadnego dochodu; odtąd dawały dywidendy 
z 3 złr. w 1879 r do 12 złr. w roku 1887. Pnzy 
teraźuieiszym kursie tych akcyj meżnaby za nie o- 
trzymać 3,412.500 złr., a więo zarobić bliske dwa 
miliony.

Przy motywowauin rząd zwraea uwagę także na 
potrzeby miejscowe, ale główny uaoisk kładzie na 
powszechną połrzebę państwową, a szozególnie na 
stosunki ruchu na kolei transwersalnej. Kolej pro­
jektowana ma wynos'0 70 kilometrów długości. 
Wychodząc z Jasła, idąc doliną Jasiołki do Mode- 
rówki, przejdzie tu na dolinę Wisłoki przez Frysztak, 
Wiśjiowę. Strzyżów, Czudec, Boguchwałę do Rze­
szowa.

Pierwsze galicyjskie i W. Ke. Krakowskiego
Towarzystwo wszelkich rękodzielniczych dostaw dla 
armii we Lwowie. Przewoduiczący kornisyi konso-- 
oyjnej p. Bolesław Mikuliński rozesłał następującą 
drugą odezwę:

Z powodu, iż z kilku gmin kraju naszegu przy- 
ezło zapytanie do komisyi konsorcyjnej w sprawie 
dostaw dla armii, ażali te mogą należeć do Towa­
rzystwa , aby tern samem daó możność rękodzielni­
kom swoim otrzymania choć w małej ozęśoi tyoh 
dostaw, w imieniu komisyi konsorcyjnej donoszę, iż 
nietylko przystąpienie takiej gminy z kilku lun kil­
kunastu udziałami jest dozwolone statutem, ale uad- 
to nadzwyczaj pożądane; zważywszy głównie, iż 
matervalny stan rękodzielników Galioyi i W. Ks. 
Krakowskiego jest tak opłacaniu) , iż bez poparcia 
gmin i osób rozwojowi przemysłu krajowego przy­
chylnych trudno zebrać potrzebne fundusze do utwo­
rzenia Towarzystwa dostaw dla armii.

Mająo to niezłomne przekonanie, iż Świetne Rad) 
miejskie, jak też Rady gminae z całą usilnością ra­
czą poprzeć tyloletnie usiłowań a rękodzielników ga­
licyjskich w otrzymaniu dostaw dla arm ii, załącza­
jąc projekt statutu i deklaracyę upraszam w imie- 
uiu komisyi konsorcyjnej: świetna Rada raozy przez 
przystąpienie do Towarzystwa, przyczynić się do za­
mierzonego oelu w otrzymaniu dostaw. Udziały na­
leży odsełać wprost do dyrekeyi Banku krajowego 
we Lwowie, a to tem prędzej, ile że już 24 maroa 
naatąpi stanowozo zorganizowanie Towarzystwa.

Sprawa dostaw dla arm ii, tc sprawa krajowa; 
od jej pomyślnego załatwienia zawisł los i byt ty- 
sięoy. — Pracy sznkająoy robotnioy, mająo takową, 
nie b^dą ciężarem gminy, a lem samem i rokrocznie 
wydawane na utrzymanie tychże fnndusze, pozosta­
ną w kosie nietknięte.

Świetna Rada przeto mająo głównie i jedynie do­
bro klasy pracująoej na względzie, już z tego sa­
mego powodu raczy do profby niniejszej się przy­
chylić.

Z Koła polskiego.

Od komisyi redakcyjnej Koła polskiego w 
W iedniu otrzymujemy następujące urzędowe spra­
wozdanie :

Posiedzenie z dnia 24 lutego b. r.
Prezes j Koła zdaje sprawę z deputacyi <.'o 

m inistra skarbu w sprawie petycyi Bankn krajo­
wego, J . E. m inister skarbu, przyznając w zasa­
dzie słuszność żądań zawartych w petycyi Bankn 
krajowego, wskazał jako właściwą drogę udania 
się do c. L  nam iestnictw a.

Sprawozdanie p. K o z ł o w s k i e g o  z de­
putacyi do m inistra handlu w sprawie taryf 
drzew nych i zaliczek przez U nionhank i kolej 
Karola Ludwika na zboże rosyjskie udzielanych.

J . E . m inister handlu  1) przyobiecał przed­
sięwziąć z kolejami rokowania w celu przypu­
szczenia większej ilości stacyi kolejowych gali­
cyjskich do zLJŻeń ogłoszeniem z d n k  22 lu te­
go 1889 roku dziewięciu staeyom przyznanych. 
2) prośbę o bezpośrednią taryfę drzewną do 
Belgii, Szwajcaiyi i F rancyi i o trwałe uchyle­
nie zamierzonego podwyższania taryfy drzewnej 
w kierunku wschodnim obiecał zbadać, 3) ODie- 
eał zbadać układ kolei Karola Ludwika z CJnioii- 
bankiem w sprawie zaliczek na zboże rosyjskie,— 
nie czyniąc jednakże stanowczej nadziei uchyle­
nia u trudnień  wskutek powyższvch ułatw ień dla 
obcego zboża krajowej produkcyi czynionych.

P. K o z ł o w s k i  wnosi, ażeby Koło o wszy­
stkie trzy powyższe punkta energicznie i wytrwa­
le się upominało i przedłada następujące wnio­
ski :

Posiedzenie z d. 25 lutego 1881.
I. Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 

budżetem. Przemawiają po. L o o r z y ń s k i ,  pre­
zes J a w o r s k i ,  C h a m i e c ,  A l f o n s  Cz t y ­
ko ws  ki ,  3 a u s n e r ,  ks. K e p y c i ć s k i ,  B-o- 
s e n s t o c k ,  N i e m c z y n o w s k i ,  C z e r k a w -  
s k i .  Koło upoważnia p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  
a ż e b y  v  i m i e n i a  K o ł a  p r z e m ó w i ł  w 
I z b i e  w r o z p r a w i e  o g ó l n e j  n a d  b u d ­
ż e t e m  i p r z e d s t a w i ł  p o s t u l a t y  K o ł a  
p o l s k i e g o .

II. Poseł H o m p e s c h  popiera petycję  W y­
działu pow. tarnobrzeskiego w sprawie obwało­
wania W isły i Sanu. Przekazano petycyę refe­
rentow i p. B u t o w s k i e m u .

III . P . B o b r z y ń s k i  składa m andat do ko­
misyi dla spraw y Izb robotniczycn. Koło pol­
skie wybiera w jego miejsce posła hr. P  i n i ń- 
s k i e g o.

Sprawozdanie z posiedzeń z d. 7 i 10 marca
zostawiamy dla braku miejsca do jutra.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak - 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Motla
zapewnia choryoh przy bólaoh reumatycznymi i pe- 
dagrze, przy ranaoh i wrzodach pewną tanią pomec. 
Cena flaszki wiaz z opisem nżyoia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A . 
MOLL, aptekan. i c. f* dostawca nadworny. W ie­
deń, Tnehlauben Nr. 9. Uprasza się w sMzdach 
materjałow w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z ma~ką o  
Chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znajdują się u firm podanych w ozęśoi inseratowęj 
dzisiejszego numeru n ostatniej stronnicy. (1134)

Te ogramy „Nowej Reformy!1
Wiedeń, 13 marci.. (Sprawozdanie z Rady pań­

stwa). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad budżetem. 
Obrady toczą się nad etatem policyi.

P. T i i r k  żali się na policyjne prześladowanie 
an tisem itór.

Po zamknięciu rozprawy na wniosek p. B o  
m a s z k a n a ,  zabiera gtos p. P e i n e r s t o r f e r  
w charakterze mówcy generalnego Krytykuje po- 

1) Zważywszy, że tarytę uzupełniającą dla \ stępowanie policyi, zarzucając jej przedewszyst- 
przewozu drzewa w kierunku A dryatyku z dm a-kiem  wielkie nadużycia w sposobie traktowania
1 stycznia 1888 roku Nr. 20 .558 e i  1888 roku 
zmieniono ogłoszeniem z dnia 22 lutego 1889 
roku Nr. 23 V. BI. RandSlsminister., redukując 
przez to dokonane przedtem  podwyższenie dla 9 
stacyi galicyjskich, a 6 bukowińskich o */* część, 
2) zważywszy, że w myśl rzeczonego zniżenia 
jedna stacya nadawcza z wyjątkową ceną prze 
wozu przypada na 37 km kolei ua Bukow inie,—

zgromadzających się stowarzyszeń, omawia ową 
sprawę.

Kiedy go dwaj nieznajomi w jego własnym 
domu napadli i pobili. Na pytan ie : „czy policja 
nie zna tych łajdaków ?" nie otrzym ał odpowie­
dzi, zażadał więc od prezydenta policyi słowa 
honoru, że ich nie zna.

Mowa Pern«storfera sprawiła wielkie wraże
a w Gaiicyi na 255 km., a zatem wedle rów nej; nie. (Mówca mówi dalej), 
miary Galicya zniżenie dla 62 stacyi otrzymać j Wiedeń, 13 marca. Wczoraj w Towarzystwie 
powinna i demokratycznem dzielnicy IX, miał p. Kronawet-

3) Zważywszy, że J . fi. m inister handlu w i te r wielką mowę na uczczenie pamięci r. 1848. 
uznaniu tej dla galicyjskiego eksportu drzew nego! Budapeszt, 13 marca Około 200 studentów  
wielce dotkliwej niedogodności przyobiecał to*- akademickich zgromadziło się wczoraj przed klu-

N A BESŁA N E.

Ola głuchych, Osoba, uleczona pojedyńezym 
środkiem z 23-letniej głuchoty > szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemiecKim Adres : In su tu t Iftr 
Tanbe, W ien, IX. Kohlingasse N r 4.

(362 8-26)

NAD ESŁA N E

dotkliwej niedogodności przyobiecał 
począć rokowania z dyrekeyami kolei w celu 
przypuszczenia większej ilości stacyi do zniźeń 
ogłoszeniem z dnia 22 lutego 1889 roku przy­
znanych i zażądał wykazu najważniejszych dla 
handlu drzewnego miejsc ładunkowych

bem stronnictw a niezaw isłego, abj złożyć owa 
cyę obrońcom ty c h , którzy mieli udział w da­
wniejszych dem onstracyach.

Drugi rok służby wojskowe) dla ochotników 
ma być usu J ę ty  z projektu do ustawy. Taka sen-

Targ na Klecarzu. (Sprawozdanie 
Krakóiy, dnia 12 marca.

Płacono za 100 kilogr. netto :
Pszenica .............................
Ż y t o .....................................................
Jęozmień . . . .
Owies ...............................................
Groch ...............................................
Tatarka . ............................
P ro s o ...............................................
Fasola . . ............................
Jagły . . . . . .
Ziemniaki (hektolitr) . . . .
Siano ...............................................
S ł o m a ................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr.
Jaja (za k o p ę ) ...................................
Masło (za g a r n i e c ) .......................
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt.
Okowita „ 80 „ » »
Koniczyna ozerwona ziarno za 100 klg.

N . Reformy).

od
7-30 
6-25 
6 30

9 — 
10-— 

2 5 0

1 1 0  
4 —

50 —

do
7-70 
6 5 0
8-70 
e-5o 
9 — 
7-50 
6-50

1 2 -  

13 — 
2-50 
2 6 0  
2 -  

3 4 0  
1-30 
4 2 5  

7 8 -  
7 6 -  
63 —

K p a s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g l e z n e
(podług Obaerwatoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 13 maroa.
wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. S! pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 742.8 mm 744,9 mm 743,8 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

+ 0 ° ,8 -0 ® ,1 f 8 ° . l

Kierunek i moc wiatru 
(0 =* oisza, 10 burza)

W l WNW 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 96«/0 90% 62«/0

Stan nieba 
0=—pop.; 10 zup. poohm

10
śnieg 10 9

U w a g i :  Barometr poszedł cokolwiek w górę 
przy lekki h zaohodnioh wiatrach, od czasu do czasu
deszcz, później śnieg. Stan nieba baz zmiany prze 
ważnie pochmurny, od czasu do ozasn małe opady.

4) Zważywszy, że taryfa z dni* 1 stycznia 1889. f.a0-vjnfl wiadomość krążyła wczoraj w kołach po- 
roku cenę przewozu drzewa w taryfie z dnia l i ty c z n y c h .  Pewnem jest jed n ak , że prezydento- 
marca 1886 roku zawartą dla wszystkich stacyi wl gab^ e tu  przedkładano różne projekta kompro- 
zniżyła, a jedynie tylko A a  kolei Jarosławsko- m,f!0W1o .Oposycya przestałaby sprzeciwiać się 
Sokalskiej cenę przewozu podwyższyła -  up ia- • « moskow. rząd o w em ^  gdyby rząd zgodził sio 
sza W ysokie Koło J  E. ministn. han d lu : 1) na . Y kra8len,e B f ^ w y c h  P o p is ó w  o jednoro- 
o przedsięwzięcie rokowań w celu zrównania cen cz&*aKacn. m ,
przewozu ^ e  stacy i; 1) Żywiec. 2} Su ;u» 3) Petersburg 13 marca. Gubernatoi lu rkestanu
Podgórze, 4) Now j-Sąoz, 5) 'Stróże, 6) T a rn ó w / ma. otnym ad adm inistrację całego ob„-aru zaka-
7) Dębica, 8) Rozwadów, 9) Mielec, 10) Zagórz,
11) Rzeszów 12) Jarosław 13) Mościska, 14) Berlin. 1 3  marca. Wczoraj był cesarz w pre- 
Oleszyee, 15) B*łzec. >6) Żółkiew, 17) Lwów, wincyonalaym se-tmku brandenbursk im i miał tu

8) Krasne, 19) Rrwa R u s i/. 20) Buczacz, 21)
Jn ia tyn  z cen /m i taryfa .v,ątkowa z unia 22 P a r>ż> mai „a K om isja Izb y , wybrana do 
lutego (N r. 23 V. B I nU  Bandelsminist.) dzie- 8Praw-v «4d°wego ścigania ligi patryotycznej cała, 
więciu stacjom  galicyjskim a szefiOu bukow iń-: " W ł^ z y  jednego l ^ g n a c :  jesst zatem a. y  Izba 
skim przyznanemi. /z a s tr z e ż  m.em ewentnalnego ^ o h h i  na p o l o w a n i e  sądowe z oskarżonymi 
prawa reklumacyi dla innych stacyi, 2) o zbada- P08 ami - członkami zarządu ligi. 
nie przyczvn,7 dla której c»ne przewozu z R a -; / s  A um ale, przybywszy do Paryża, mm się 
wy Buskiej i Sokala poav rższono i o .rzedsię- “dał ao akad«™ ‘ - odwidzil pierw prezydenta 
wzięcie odpow.ednich ki ikói dla uchylenia tego Oa[ ? ota ■ 0 na^ P h 16 P ^ 8? S o n e tu  Tirarda. 
Dodwyższenia, 3) o bezpośrednią taryfę drzewną! rlorencya, 13 mar a W katedrze w Pistoi
do Belgii i do Szwajcaryi i F rln cy i via Arlberg. P o d t ta s | kazA fa wielkopostnego eksplodowały

4) O zapobieżenie projektowanemu podwyższę- trz£  p ray. .
niu taryf dla wywozu drzewa na wschód na k o - ! Belgrad 13 marce Pogłosk- zmniejszeniu
lei L . ov, skD-Ozerniowie-k i.j. które na życzenie : ż y w n e g o  stanu armii me mają żadne- pod- 
innych kolei po u p h w ie  6 miesięcy dokonanem j 8tawy; Milan - ak słychać -  przez ,ato za-i. t . * r  J *• w mipa<7lra \xr Ka/ianm narł Wianmam

Neusteina ocukrzone pigułki
ś w .  E l ż b i e t y

„czyszczące k rew ", wypróbowany przez znaito- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
st~zAdz naśkdow nictw . N l pudełkach z prawebi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło 
wan. marki, z czerwonym nap isem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i naiza  firm a: , A |* o t h e k e  Z u u  
H e i l f g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spigel- 
gasse i ha u, etgast.. W  Krakowie skład w apte­
kach pp. Redyka, W iszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stookrnarł. i Józefa TrauczyńSKiego.

(379 8-12)

N A l E S Ł A N E

P A T E N T E
w kraju i zagranicę wy
rabia inżymor 1  Palff

(Michaleck- i Ska.) W ien I , S tyc  *piąte 8. 
Wydawca ilnstr. aust. węgier. dziennika P a ten ­

tów i Patenr B ^ U  ). (452 4-25)
Okeło 11.000 patentów uzyskano.

N A D ESŁA N E.

być może.
W dyskusyi biorą ndział posłowie br. R o- 

m a s z k a n ,  który proponuje objęcie w stacye 
mające być uwzględnionem i Ołynię, p. T y s z -  
k o w s k i  Przem yśl p- Ż n k - S k a r s z e w s k i ,  
większą ilość stacyi na kolei Podkarpackiej.

Koło wnioski p. K o z ł o w s k i e g o  z popraw­
kami br R o m a s z k a n a ,  Ty  s z Ir o w a k i e g o  
i S k a r s z e w s k i e g o ,  uchwala.

P  S z c z p p a n o w a k i  zapytuje przewodni­
czącego, w jakiem stadyum znajduje się sprawa 
wniosku A b r a h a m o w i c z a ,  C h r z a n o w ­
s k i e g o  i H a u s n e r a .  w spraw ie t a r y f  k o ­
l e j o w y c h .  Przewodniczący p. J a w o r s k i  za­
wiadamia, że wniosek przysposobiła komisya do 
drugiego czytania, a staraniem  przewodniczącego 
będzie przyspieszyć postawienie go na porzndkn 
dziennym.

Do porządku dziennego przychodzi rozprawa 
ogólna nad budżeiem. Przemawiają posłowie pre­
zes J a w o r s k i ,  S z c z e p a n o w s k i ,  A b r a h a ­
m o w i e  z, M a d e y s s i  i R u t o w s k i ,  poezem 
odroczono dalszy ciąg obrad. Koło uchwaliło p o- 
u f n o ś ć  n a r a d .

mieszka w Badenie pod W iedniem.
Wiedeń. 13 ma^ca. (Spraw, giełdowe, godz. 2 

min. 30 ). Węgierska renta złota 101-60, papie­
rowa 94 20, akcye kolei Karolr Ludwika 205-— , 
ruble 1 2 8 5 0 .

Pszenica 7 60, żyto 6 ‘20.

^  S u b s k r y p c j a

^ na Bofr t l o  losy a if f i Tow. M  M

M o r a a  t e l e g r a  i ń z a s .
V  o.  i j  1 »  1 1  a  1 •  w l e d ^ ń 4 r » 4

dnia 13 marca ib b 9
K:' • >» ■

rfr ct.

Zjednoczony dług w papierach M 10
Zjednoczony dług w srebrze b i ” 5
ś.ufitryacka renta zi*oia . 111 40
5 %  austryaika renta (marcowa) 9£ 25
Akcye banku anstro-węgierskiego '892 —
Akcye kredyłewe ............................... 802 _
London .................................................. 121 80
Srel r o ........................................................
20-to frannówki za sztukę . . . . 9 62
Dukaty a u s t r y a e k ie ............................... 5 70
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 69 1 46

V

¥
t
#
m
i 4

f l
Wl“
t
t
*
£
i f '
£
I 4

Główne wygrana złr. bQ.0U0
R o c z n i e  s z e ś ć  c i ą g n i e f i .

Cena subskrypcyjna wynosi za gotówkę a  
Utr. 104-25 ^

przy spłacie dwumiesięcznemi rr.am 
po złr. 10

tylko złr 105. 1̂#
K a u c y a  z a  k a ż d y  l o e  z l r .  a .

Zgłoszenia subskrypcyjne
przyjmuje bez doliczenia prowizyi d o .lh s1

dnia 15 marca wiącznie

K L a n t o r  w y m i a n y  

filii c. k. uprz. banku hipotecznego

Rynek 1. 30, dom JW . hr. WodzickiŁgo

(5 6 8 2 ^ 2 )

Odpowiedzialny Redaktor; 
l a d e u s z  RomcLnouricz. 

Wydawca: D r . L e s ła w  B orońskŁ

H r a K ć r ,  d n i a  13/S.
■ B«» bieżącego kuponu 1 

tiuble papierowe roiyjikie za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka a l o t a ........................
6% Pożyczka krajowa galio. za zlr. .00 
41/%% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % Obligaoy" indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 ,  ̂  Listy zastaw. Banku Ł, «. za złr. 100 
5% 'bligi komunalne . . . .  I Emis. 
4 “t L stj zas‘awne Tow. kred. ziem.
*%
41/.% 
5%

e %

1%

U Em.
r. w n B * *
, Ba n u hip r. p i:em. 10 % 

. „ zwr.za401at
l Król. Pol. za rubli 100 

likwidao. „ „ .

L u  ów , d n i a  1 1 /3 .
(Bei bieżąuego kuponu.)

Akeye Banku hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
6 % Liety zasl Tow. kred. ziem. za złr 1 ft0
4 \ .*  „ . „ „ „ „ - 100
4« okr. 56 „ 100
61/,-jt Listj rast. Banka i raj „ „ 100
f> % Listy r.tst. Banka hiFot. gul. „ „ 100

Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
*i*/, % Obligaoye po. La n  ’ za złr. 100 
5 4  Oblig. komun. Bankn kraj. „ 100

12 i 76 
ó9 15 
9 60 

102
95 25 

104 30
96 75 

100
96 20
93 40 
98 10

iOu 80] 
103 — 
100 25
94 50
8n

50

W a r u a w a ,  d n i a  1 3 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy *asuiwne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . .
Listy zast. Warszawy 1 Em. ̂  ”

” " ” iii ” ” ”
n n ” TV ” ” ”» n » ł ’ n » n

W te d e d ,  d o l a  13 /3 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w u

bez bieżącego knponu.
Renta austi papier, ab 16 H za złr.

„ „ srebrna „ „ „
n „ złota „ „
„ „ papii.. nowa „ „

Losy z 1. 1854 na 250 złr. ab 20 % za
„ „ 1860 „ 500 „ „ „
„ „ 1860 „ 100 „ „ „
„ „ 1864 bez % całe „ „

„ 1864 bez % pół

100

100

100
100
100
100

100 80 101 60 
97 80 98 80'
92 25 9i 
97 -  

100 10 101
104 20 105 20| Pożyczka prem. węg. po 100 złr. 
95 10 96 .  50

100

Obligaoye kerony węgierskiej.
501 4% Renta zł ita ne 1000 .łr. za złr.
- I P 4 » pe nierowa . . , „ „
10| 5% Obl.-w.Ost

101 — i%  Losy CieAiskie (Theiss-Reg.),

nłaoą żądają

— — 96 ?0
86 80

97 — . ...
94 - 95 50
93 — 93 75
--  — 93 50

83 U 83 35
83 75 83 95

111 45 111 65
9) 25 99 45

139 — UO _
140 75 141 25
145 75 146 25
180 - 181 -
180 - 80 50

102 3 >102 50
94 - 94 20

114 60 115 20
137 75 138 25
137 50 138 -
126 126 50

Roin* Inne pożyozkl.
5 4  Losy Donau Reuulii 1 1870 za sztukę 1
ójfc Pozycja „ 1876 „ „ 1
i 4  6ei*wka ttti. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tuie ikie pr. 400 „ „ „ 1

Obligaoye Indemnlzaoyjne

54 Obi ,ind. ab 10 4 esc. GalicyigZt. lCt) ■» b.
54
54

IO4
74
7*

Bnpow. „ 100 
Siedm „ 100 
Węgier. „ 100

Listy zratawne.

y galioyjski za złr.
obi. komnn., „

. z i 04 pr „ „ 
40 letnie . „ „

52

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaoą żądają

104 40
104 50 
104 75
104 75

123 — . 6 20 
33 70 
2̂ 60

97 
100 
103 
100 
100
105 
94
98 

10) 
)U2 
102
106

105
105
105
1C'5

124
107
34
22

97 
1 0 1  
1<!° 
lJO 
1 0 1  
10F

94
98

los

10e

Obllgnoye pierwszeństwa kolnl.

5 4  Aloreohta . na 300 słr sa luO
5% Ferdynanda północ, ni 300 „ , 100
4Vi* Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
54 Koszyeko-Bogum. „ 200 „ , 100
4 4  Lwr^Ozer. Z1884 300' z. ab. 10 % „ 100
4 4 Lwów Ozem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
44 Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
64 Siedmiojrrodakie „ 200 „ „ 100
34 Lomb. (fciidb.) na 500 fr. za sztuki 1
5 4  P zeio.-Ziup. I. Em. m 200 złr za 100
f>% Nordosty 300

)O0 70 
100 S 
W  6> 
102 ł c  
81 40 
89 25

99 60 
145 40
100 -

100

L n t  v.
Budap. losy Bazylika . ua 
Ered dla handlu i przern. na
B a r y ........................ ....
i 4 Tow. żegl. Dun ab 10 4 „
Krakowi k i e ........................„
Cfner (miasta Budy) . „
Jzerwonego Krzyża austr. „ 

„ „ węgier. ,
Rudolia . „
Stanisławów- ie . „
i 1lt% Tryesteńskie . „
* 4

I

płacą żądają

101 10 
101  -  

101 —

102

89 60

IW* 20 
146 10 
101 50

99 60 10C 20

5 złr. w. a. 7 70 8 -
100 złr. w. a. 185 75 186 bU
4f , m. k. 63 - 62 5’J

100 „ w. a. 140 -• ■ - —
3( w u. 22 5ll i  i  60
40 „ w. a. 63 - 64 -
10 „ w. a. 19 10 19 *0
5 „ w. a 12 60 12 90

10 „ W ft. 32 - 22 50
20 W. i , 35 — 35 60

100 „ m. ki 160 - i 60
50 . w. a 77 -- 79 -

dywid. Akoys bnnkewi
6 —JAnglobanl . . na 20v złr
5 _  Bankrerein Wiener n 100 „

13-— Kredyt, dla handh i przem. „ 100 „ 
10—  Kreditbank węg. Allgem „ 200 „

50 Laenderbank . . . . . .  200
gO Ai tro-węgierskie . . . „ 0Ot „

13—  O n io n b a u ........................... ,  .A  „
34—  Galio. Bani hipoteczny „ 200 „

1 0 — 1
121,
8-w

lfbO
7
t-BOj 
9

n  fr. 
i n 

26-K

-94 K< 
150 BI 
-Mu

ISO 26
109 80 
80.. «r 
307 7E 
224 -  
890
281 25
291 -■

Akoye ki la|«wr
Alfóld-Fiuma . . >.
t* ' iynr la Półnoon. 
Karoli Ludwika .Karol
Lwowsko- Aeraiow-J assy 

.oszyoKo-Bogumiaskio ,
Rudolfa........................
iedn.og.oa r.e . 

-jSiaats«>senbaLa . . .
(SLibaun) 

;luga da D u ą ji i .

na 200 1 
„ lOKC 
„ ilO „ 200 „ 200 „ 200 „ 200 . 200 
„ S-0'|
„ Al

i ł 1.

W u I n t y.
Dukaty pełn* ważne . . za sztabę
SA to Frankowkij . . .  • • -
20.10 HarkówJB * »
Pal Impeira 3 w“ “ 8 ”

Fant/ astenlngl...........................   » »
Banknoty w.»sku ■ • - »
*-.bU. |  ,  M #wo . . Zł 100 sztuk

120 75
llfli 30 
304 21 

25 
224 25 
B92 — 
I f l  75 
21*4 -

195 — 
«5J0_  
204 75 
228 50 
156 25 
K -  

192 
246 25 
■0. -  
409 —

76 1

5  08 
9 62

1’
9 92 

12 15 
47 95 

128 75

tądpjf

196 50 
1540- 
305 25

15e 75
f lr ,  _  

92 2b
24*< 76 
101 60 
411 —
' f

5 70
9 Gi­

l i  90 
9 94

1; i 20 
48 05 
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JAKÓB HOCHiTIM, Kantor wymiany w Krakoifid, Rynak gł linia A—3, kupuje i spituinju Łf ija*« i /.i . iaiozie p.ipiery, akcye, listy zastawna lo_-. nouety Jpo nąjprzystępniejszyeh 
ceuacli. Wymienia g j . >s. papiery, kupony. Dostarcza uw c arkusze kapoiowc. Z! -eouia uskntessuis odwrotuą pocztą



Nr. 01 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Marca 1889.

wyrób tok udoskonalono, źe prze 
wj i m  swoją dobrocią prawdzi 
wy francuski Rigolleta.

Dflsseldorfska fabryka śdo 1 -52

Mistarij i Octu l i i c p  i oiocowep
iU kA  LEBENSZTEINA w KRAKOWIE.

Niniejszem mam zaszczyt Szan. 
P T. Publiczności don ieść . iż z 
dniem 1 kw ietnia mój

Zakład kamieniarski
znajdować się będzie przy uliey  
Pijarakiej, Ł. 9, zaś biuro  
ma rogu ul. Sławkowskiej 
i  Pijara k Lej, Ł. 31. 596 1 6

Do 1 kwietnia przyjmuję zamó­
wienia w mojem mieszkań, i przy 
ul. Zielonej, L. 7, I piętro.

F a b i a n  H o c h s t i m ,  
majster ka ui< i iaraki.

S AUG. TSCHINKEL SYNOWIE
c. k . dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Scbónfeld. Lobositz i Lubiana,
polecają

HjT S C H IN K L A  k a w e  g r y s i k o w a . jj
HPm lelko

4 lub 5 pokoi
z kuchnią i przedpokojem, na I  piętrz 

o d  i r o n i a ,  i 595 l

4  eokoje z kuchnią i erzeoeokojein
na I I  piętrze w  o f i c y n i e ,  do wyna­
jęcia od 1 kw ietnia b. r. w domu pod 
I . .  3 2 ,  u l .  G r o d z k a  (na Podelwiu)

Dra Fr. LENGIFLA
Balsam

b r z o z o w y .
J a k  sam  sok roślin ­

ny, płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebije- 
m y, znanym  je s t  od 
n iepam ietn. czasów, 
ja k o  najlepszy środek 
u p ięk sza jący ; jeżeli 
je d n a k  sok ten  wedle 
przep isu  wynalazcy 
zostanie przyrządzo­
nym  w drodze chemi- 
cznej na balsam , wte­

dy nabiera prawie cudownego skutku. v 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lab inne części ciała tym sokiem, t o  j u ż  
n a  d r a g i  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i e  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j e  s i ę  b i e ­
l u t k ą  I d e l i k a t n ą .  2042 8 0

Balsam  ten w ygładza zm arszczki i b lizny 
z oepy pozostałe na tw arzy  i nadaje je j m ło­
dociany barwę ; cerze przyw raca białość, de­
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim  
czasie piegi, plam y w ytrobiane, czerwoność 
nosa , pryszcski i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1*50. 

K rakcNabyć można 
Redyka.

kowie w aptece W.

Konkurs.
Do krajowej S z k ó ł ;  o g r o d n i c z e !  w

T a r n o w i e  >ędzi« przyjętych

pięciu uczniów
o d  |  k «  l e t n i !  b .  r . ,  którzy najpóźniej 
do 35 o ara» przedłożą: 1) metrykę z ukończo­
nego 15 roku żyela, 2) .^iadeotwo szkolne z 
dobrze ukończonej szkol j ludowej , 3) świade­
ctwo moralno koi pi sez k, Proboszoaa, 4) świ »- 
deetwo zdrowia, 5) świadectwo ubóstwa, kwa­
lifikujący *ię Jo pr: yjęoia u zniowie kJ wlać będą 
egzamin WBtępdy L kwietnia, a wynik egzanJuu 
atanowió l jdiife o przyj ęoiu uonia. Fjznio«i»  
z miernomi ^dolnoso.ar u i małem przygotowa­
niem n ieci się raczej nie po&ają. 1 ‘d e  utrzy­
manie, ubranie iwiąteozo», pos.iel dostai * w 
zakładzie, ubranie do pracy, bieliznę i buty ma 
mieć własne 558 2 I

D y  r t  b e )  a .

Dobra Cieklin
w ziaroatwie Jasielski srn położone (z powoCn 
zamierzonego pr/.esiedlenia się do A lgieru), 

d o  s p r z e d a n i a .
Cały obszar wynosi 2530 a. morgów, a to : 

1655 morgów lasu wysokopiennego, 114 morgów 
łąk , reszta pola orne i pastwiska , na których 
Bą tereny naftiwe. Pośrednictwo wykluczone.

Bliłsza wiadomoai u właściciela Z . W 11- 
k o s z e u  s k l e g o  w  C i e k l i n i e  poczto Dę­
bowiec.

Dobra Raba Wyźnia
w starostwie Myślenickim położone, pół mili 

od stacyi kele.iowej Chabówka,

Obejmują ogółem 1156 a . morgów obBzaru. 
Pośrednictwo wykluczone.

Bliższa wiadomość u właściciela Jt. W 11-  
b o s z e t t s k  J e g o , zami aszkałego w  C i e k l i ­
n i e  poezta Dębowiec- ______ 500 2 3

Z powodn bardzo korzystnego tegorocz­
nego zakupna krsjowyoh i zagranioznyoh

litnicb nataryj modnych 
na suknie męskie
jeste-u w możności takowe t a n i o  i  
t r w a l e  według najnowszych a n g i e l ­
s k i c h  i  w i e d e ń s k i c h  k r o j ó w
wykonywań. 485 7 0

Pole mir skf łaskawej pamięci
Wilhelm S c h w e d ,  

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

Ełynue i znane ze swej 
skuteczności

Z ió łk a  piersiow e
Dra Seeburgera

pakiet 20 et., pocztą za opakowanie 
i stempei o 10 et. w ięcej, są do naby­
cia w aptece „pod złotą głową* Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 32 o
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Praw nie zastrzeżone.
Również kawę figową i sultańską.
N a j l e p s z e  c z e k o l a d y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach.
Cacao od lin  .zezoue, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym  smaku, rss* 
A ngielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, 

cykaty, pom arańczki, kom poty i t p. 2163 42 50 ^

Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennycn itp.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
|ąT" Sukiennice lir. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

'Ą do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach.

Zawiadamiam
że o d p o w i e d ź  m o j a  na artykuły w dzien­
nikach okaże się w piątek w książeczce zatytu­
łowanej : „0 suggestyi hypnotycznej w pedago­
gice" (Sprawozdanie z kongresów naukowych 
w Tuluzie i Nancy.)
560 3 3 C'zestaw C zyński.

Bona, Francuska,
poszukuje umieazozenia

Bliższe szczegóły w Biurze Stowarzyszenia 
Nauczycielek , Kraków, ulica Franciszkańska, 
L. 1, parter. 519 4 5

O e ri n i k.
Kołnierzyki męskie i lamsk e w doskonałym a  Koszule w lepszym gatunku, z naftem rę-

gatnnkn za tuzina złr. 1.20 do 1.50.
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr 1.80—2
V, tuzina lnianych enustek do nosa et. 90, 

1.20, 1,40, 1.70 d„ 4 złr.
V» tuzina prawaz. francnskjch batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 io  6.
1/, tuzina angi°i. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszymi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. L 1.20 do 3.

1 sztjka (37 łokci albo 23’/j m ) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7 50,9, 10 i 12.

1 sztuka (3 7  łokci albo 231/, m.) */, i 6/4 
szlą ikiego płótna złr. 10,11.50, 12,12.50,
1S 14 i 16.

1 sztuta (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holender, 
wuin d r  21 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) 9/a i 6/4 pra­
wdziwego rumburskiego płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lnianego płótna n„ 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct.

26 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

le/«, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Sarnltury lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50. 5, 7 do 50.
K o c z a l e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. i . 10, z haftem w/or. złr. 1 85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie­

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4 25 do 5.
Koszule v najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a j t k i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr 1.20, z baf- 
towan. szlarkami złr. 1 80, 2.10, 2.50 i 3. 

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane pika I 

złr. 2.50 i 2.75.
S p ó d n i c e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkam. złr. 3.50, 3.75, 4 i 5- 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
ft, (dnice z barahai u, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftów ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykłe 1 z łr , lepsze złr. 1.50, I 

z wstawkami haft od z'r. 3.25 do 3.50, | 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.7u i 

Haft ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o s z u l e  m ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rumourskiego albo holen- I 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a l e s o n y  m ę z k i e .
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od I 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50 |

Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowyoh, jakotei męskich skarpetek
w różnych gatunkach i koloraoh. 492 4 C

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba , odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez uas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, żt nasza usługa jest skorą i rzeteluą, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a M. B E Y ER A  i Spółki.
Lkład fabryczny towarów płóolennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych

w  K ra ko w ie , S u k ien n ice , N r. 1 3 —1 4 , naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

W" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

po 3 10 metrów, wystarczające nr duży garnitur męski, 
będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wie!,,, zapas l* e r u -  
Y le n ,  D o e g l  .u  ,  T r i c o t n  , wszelkie gainnki prze­
dnich, modnych materyj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w y c h  
(Streieh i Kammgarn). Wzory do przejrzenia posyła się 
najchętniej. Panowie Krawcy otrzymają bogato sortowali1 
zbiory odcinane ze sztuk 482 7 0

z czystej wełny owczej

Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa)

i o i o o o o o o i o o o o o o o o o o o

Nowe 3°|0 Losy Kred. Ziemskie.
Subskrypcya

w c. k. uprzyw. powszechnym

A is tr y ą t i i  Zakładzie Kredytowym Z i e m l i
w  W i e d n i u ,  I - ,  T e i n f a l t s t r a s s e , N r .  6 ,

d. 1-4 i 15 marca Ł>. r.
za gotówkę lub częściową spłatę.

Kaucya 5  z ł r .  za sztukę. 553 4 4
K t i r s  p r z y  s u t o a l t r y p o y i  z ł r .  1 0 4 . 2 5 .  

Odbiór 8ztuk od dnia 5 do 25 kwietnia.
iKurs przy subskrypcyi spłacalnej na raty złr. 105. 
Częściowe spłaty od 25 kwietnia 1889 po 10 złr., płatne d. 25 co drugi miesiąc,

Prawo do wygranych już po złożeniu pierwszej raty.
Rocznie 8 ciągnień. 

K a ż d o r a z o w a  g ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 . 0 0 0  z ł r .
Posiadacz losu wygrywającego najmniejszą wygraąę otrzyma kwit premiowy do 

udziału we wszystkich następująoych oiągnien.aoh premiowych. Jeżeli na kwit ten żadna |
, wygrana nie padnie, to otrzyma po skończeniu wszyst oiągmeń 10 złr. za każdy kwit.

! -Zgłoszenia do su b sk ryp cji we wszystkich Dom ach ban- 
! koif ych i Kantorach wym iany W iednia i prowincyi.

OOOOOOIOOOOOOI

Rzeźby, stoliki |  
roboty zaczęte,

M o m t r z # o v e l  

perfumerie, mydła, gąbki
poleca handel dawniej 194 5 0

a F. Bruno Hahna
4 (B T. El. Angelns)
4  w Krakowie, ulica Grodzka. |j

O l e j e k  s ł u c h a
wyciąg c k. sekundaryusza D r a  S c l i i p e k ’a ,  
k*óry i  powodu swej nadzwyczajnej siły leczni­
czej od bardzo wielu powag lekarskich w kraju 
i zagranicą zjednał sobie najchlubuiejsze uzna­
nie, gdyż każdą, tylko uie wrodzoną, g ł u c h o t ę  
leczy zupełnie. IJsuwa natyebmiast s z u m  w  
u s z a c h ,  d a r c i e  i  s t r z y k a n i e ,  w ogóle 

wszelkie choroby uszu.
Prawdziwy i jedyny za 1 złr. 50 cent. wraz 

z przepisem używania do nabycia w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. 18 6 9

EKSTRAKT SŁODOW Y
wyrobu

J .  T r ą t a o z y ń s k l e g o
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leezniczy w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut­
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po­

chwalnym. 46 11 0
Cena 60  cent6w.

Dostać można we wszystkich aptekach.

iubskrypcyę
n a  d r u g ą  e m i s y ę

? G L i s I t

])iv,;vjmujti z upoważnienia c. k. uprz, powszechnego
austr. Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Wiedniu
po oryginalnych warunkach, bez doliczenia prowizyi, tak za gotówkę 

po dr. 104.25, jak  na raty  po 105 złr. tutejszy
K a n t o r  w y m i a n y  541 3 3

Jndj lirnbanma, Rynek główny, L. 10.
K

o trzy m a li i po leca ją  ń l7  3 6

Porębski & Zimler
w  K r a k o w i e .

Odznaczone dyplomem na wielkiej mię­
dzynarodowej wystawie w Brukseli 1888

dla

M ę ż c z y z n

wynalazek sensacyjny!
C . k .  n p r z  e l e k t r o - m e t a l i ­

c z n a  p ł y t a  D r a  H o r & o d i’e g o ,  
w y p r ó b o w a n a  1 o d z n a c z o n a ,
ubuws osłabienie, wzmacniając uśpione 
nerwy i odmładzając takowe. Przyrząd 
bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone 
noszenie płyty tej na ciele, wystarcza do 
osiągnięcia skutku. 107 10 0
Cena: I k'asy 55 złr., II klasy 40 złr., 

III klasy 30 złi.
A t e l i e r  f i i r  k .  k .  p r .  e l e k t r o -  
m e t a l i s c i e  P l a t t e n  ( P a t e n t  

D r .  B o r s o d i )
W ie n , I .,. W eihburggasse, ii. 

Szczegółowe broszury za nadsyłką 50 ot.

Jk t l i ł  życzące sobie odbyć słabość 
1 / l l M l  W t>ez rozgłosu, znajdą jak naj- 

I  troskliwszą opiekę za umiar- 
k^-aneui wynagrodzeniem u pani M a r y l  M e -  
d e k , Hebamme' W l e n , f., Griinaugergasse, 
Nro 10. II i^ook. 45 2 » 0

I llom bankowy 
A Alberta MendeEsburga w Krakowie
iHj przyjmuje bez potiozenia prowizyi z poleoenia A

U  c. k. uprz. o]śln. Austryackiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego [h] 
jS jako biuro subskrypcyjne H
yi do piątku 15 marca 1889 r. włącznie y
, ś  zgłoszenia subskrypcyjne na u

ł o s i t

c. k. uprzyw. ogólnego Austryackiego

t  M i t u r a

= _ Sześć ciągnień rocznie premiowych i amortyzacyjnych
Aj] główna wygra .ni premiowa
m złr. 50.000 w. a.
i i  Najmniejsza wygrana amortyzacyjna złr. 100 i k w i t  [H
p I p r e m i o w y ,  do dalszych losowań upoważniający, za który 
i ł  osobno najmniej 1 ©  z ł r .  przypadnie. K w a  k u p o n y  rocznie, J j  

1 lutego i 1 sierpnia płatne. pS

1

L
C m a subskrypcyjna za sztukę:

1 0 4  i I r .  2 5  c e n t ó w  z a  g o t ó w k ę ,
1 0 5  s ł r .  — n a  r a t y .  

M a n c y a  5  z ł r .  o d  s z t u k i .
Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach.

\srz-

V

j | | o l l a  f r o s z k i  S e i d i i c k i e .
Tylko prawdziwe,

O S T l i l E Z E b  ESI!

jeżeli ua etykiecie każdego pu- 
jdełka wydrukowany jest orzeł 

i tir na A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w uajuporczywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzu8znyc!, kurczach żołądka, 
zailegmieniu, zgadze i chroni- 
czn im zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych chorobach kobiecyoh, za­
pewnił od wielu lat tym pro- 

szKont obszerne wzięcie.

Pożyczla hipoteczne
n a  r e a l n o ś c i  w  K r a k o w i e  ,  położone 
w pozyeyaeh po banka ch i kasach oszezędnośoi, 
od 2000 złr. począwszy, udziela się pod przy- 

stępnemi warunkami.
Bliższa wiadomość w  k a n c c l a r y i  a d  w .  

D r a  I t n g e r a ,  P l a c  M a r r a c W l ,  I , .  » ,  
w  K r a k o w i e  562 2 3

W bardzo dobrym gatunku
p o  t a n i e j  c e n i e

do każdego użytku przydatną

o liw ę  r o s y j s k ą
do m aszyn

przy odbiorze oryginalnej beczki 
i 00 kilo 2 4  z ł r .  franco oeczka 

poleca J82 9 0

Alojzy Hubner
w e  L w o w i e  

ulica Karola Ludwika, L. 13.
Skład fabryczny produktów dla gospo­

darstw wiejskich i domowych.

Dworek
z dobr e urządzonemi murowanemi zabudowa­
niami gospodarczemi nowo założonym ogrodom 
owocowym i jarzynnym, inspektami , oraz 15 
morgów g run tu , w ostatnim roku eałsowicie 
wynaw lżonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, j e s t  z  w o l n e j  

r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  224 10 0 
Wiadomość w Adrnin. „N Re‘oriny‘.

Urzędnik gospodarczy
kawaler, w sile wieku, posiadający chlu­
bne rekomendacye z 12 lat w Poznań- 
skiena i z 6 lat w Galicyi, poszukuje 

zaraz posady w większym majątku. 
Adres : J .  N .  l i .  post. rest. K r a k ó w *

B W  Fałszywe wyrooy będą sądownie śolgano I " .
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 ^ łr .  w .

Wódka francuska i sól Mólta
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośoca, reumatyzmu, wszelnego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p t r a w d z lw a ,  jeżeli każda flaszka upatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  c h r o n n y  M o l l a .

D L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c .  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o v o b ł* c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieji. 59 U  52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków Jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k O s n t n j e  1 z ł r .  w . a .

Główny sKład wy* y"?k u A MOLL, c. k. dostawey nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U prasza  F  1 . P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , lefóre opa trzo n e  są  m o ja  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p isem .
Składy utrzym ują w K R A K O W IE aptekarze: W. Redyk, J . S iedlecki, V. Sob.erajsk i, E. Stockm ar- 

K. W iszniewski, hand le St. Feintuch, M. Jaw ornicki; w BIAŁY E. K eler, pti; w BRODACH M. K u lak , 
W . Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IE  J . W isłocki, apt., i J- 
Rohm, apt.; w IiÓŁOM YI E. Ster.zel, apt.; we L W O W IE  J . Beiser, apt., S. R ucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. F ilipek  apt. i Kusterkiewiuz irdowa ; w NOW YM TA liG U  C. L aur , w PRZEM YŚLU F. 
N a h lik , apt.; w R ZESZO W IE W. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA ­
W O W IE  Ant- Strzem ecki, apt.; w STR Y JU  W. Komorowski, apt.; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew icz , 
apt.; w TA R N O W IE W. Milioner i Sp., Fr. Leszczydski, H. W ierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff.

Krajowa parowa fabryka
CZE K. OL AD Y

i ODTŁUSZCZONEGO CACAO 
A ^N iiE Ł O  Y A Ł E tt lO

c. k  n a d w o r n y  f a b r y k a n t  czekolady %v Tryjeście.
Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 

W i e d e ń  1 8 7 3  H o r s  C o n c n r s .  D y p l o m  m i ę d z y n a r o d o w e g o  S ą d u .
Fabryka ta, założona w r. 1857, jest piet wszą w monarchii auitro-węgierskiej, która 

uajnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła.
Wyroby wolne od d a  w całej m onarchii.

C en n ik i n a  żą d a n ie  o p la tn ie  i  d a rm o .
Główny skład fabryczny: Triest, Mva, Pescatori, 20.
Jedyne składy w handlaeh: w M.kowie Jana M iki; w Tarnowie Tadeusza Seharfta: 

w Rzeszowie -Jana l£ib,tza; we Lwowie Fryderyka Schleijhera. 39 1 2 13
Z a s t ę p c a  I g n a c y  U i i i ^ e l h e i m  w  K r a k o w i e
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C e s .  R a d c y  D r a  A c h i n d l e r - R a r n a y

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
przeciw zbytniej otylofici £ przetłuszczeniu wewnętrznych  
organów znabomiiMe sku teczo e , są w większych ap tekach , w Krakowie na 

składzie u L. Rosnera, E. Stockmara i Konst. W iszaiewsuiego. 295 3 j  
Prawdziwe ty lko z m arką ochronną i podpisem  nazwiska.

Z iruKanu Zwi%sk»wej a Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich w B> jlsku. Odpowieaziamy rządca urukarni A, Szyjewski.

08448015


